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Przegląd Polityczny. 
Kraków 15 czerwca. 


Komisya dla spraw zagranicznych delegacyi 
węgierskiej odbyła wczoraj posiedzenie, na któ- 
rem obradowano nad preliminarzem ministerstwa 
spraw zagranicznych. Referent Falk, którego wy- 
wód poniżej podajemy, zaproponował przedłożenie 
delegacyi wniosku, aby ministrowi spraw zagrani- 
ezngch wyraziła uznanie za prowadzenie polityki, 
poczem kr. Kalnoky rozwinął w krótkiem przed- 
stawieniu obraz zagranicznej sytnacyi. 

Izba deputowanych Sejmu węgierskiego odbę- 
dzie dziś posiedzenie, na którem wejdzie na po- 
rządek dzienny rozdział kontyngentu spirytusowe- 
go, a niemniej zapowiedzianą jest odpowiedź pre- 
zega ministrów na znaną interpelacyę Pazman- 
dy'ego w sprawie wystawy paryskiej, tudzież od- 
powiedź ministra handlu na interpelacyę Polonyi'ege 
w sprawie tajnych rozporządzeń co do obsyłania 
wystawy paryskiej, 

W ministerstwie spraw zagranicznych zakoń: 
czone zostały wczoraj toczące się od kilku tygodni 
kouferencye z delegatami szwzjcarskimi w spra 
wie zawrzeć sę mającego ze Szwajcaryą traktatu 
handlowego. Jak się dowiaduje Polit. Corresp., 
przyczyniły się konferencye te do znacznego zbli 
żenia zapatrywań obu stron. Rezultaty narad przed- 
łożone zostaną obu rządom. Rokowania zaś dal- 
sze mają być podjęte we wrześnin, a dotychcza- 
sowy tok całej sprawy każe się spodziewać, iż 
doprowadzą one do pożądanego z obu stron po- 
rozumieniy, 


Znaczne rogorszenie się w stanie zdrowia ce- 
sarza Fryderyka sprawia, że dctąd kwestya, kim 
wypadnie zastąp:ć ministra Pattkamera, ani o krok 
nie postąpiła. Wieści, że najprawdopodobniejszym 
następcą jego będzie Zedlitz-T. it schler, dotych- 
czasowy prezes naczelny i przewodniczący komisyi 
kolonizacyjnej w Poznanin, utrzymują się ciągle. 


W Paryżu spodziewają się, że senat francuski 
wystąpi jeszcze przed wakacyami parlamentarne- 
mi z wielką man.fostacyą przeciw wszelkim za- 
biegom, do rewizyi konstytucyi zmierzającym. 


k W przyszłą niedzielę przypadają we Francyi 
wybory w departamencie Charente, na które zwra 
ca się powszechna uwaga. Departament ten tchui< 

< dachem bonapatyzmu, a kanc m _ zaleconym 


przez Boulangera jest Deroutóde. Wzbudza więc 
powszechną ciekawość we Francyi, czy Bonapar- 
tyśii wesprą Derouleda, aby- wzbadzan nieła- 
dem przygotowywał pole do zmian politycznych 
we Francyi, czy też popierać będą własnego kan 
dydata Géiberta de Seguins, którego część bo- 
napartystów już postawiła. 


Ministerstwo hiszpańskie, na którego czele stał 

Sagasta, podało się do dymisyi. Właściwą przy- 

3 czyną zdaje się być, że zamierzone reformy mi 
nistra wojny i plany ekonomiczne ministra finan- 

sów nie mają szans: zyskania w I«bie większości. 
Pobudką pozorną było, że marszałek Martinez 

~ Campos, gubernator nowej Kastylii i miasta Ma- 


Ostatni Wojewoda Sieradzki. 


Obrazek z przeszłości Wołynia. 


W — 


Nigdzie bodaj nie odczuwa się bardziej uroku 
swojskości, nigdzie miłość własnego zakątka zie- 
mi silniej się nie objawia, jak wśród studyów i 
badań nad jej przeszłością. Ztąd wycieczki w ce- 
lach ściśle nankowych podejmowane, zwłaszcza 
tak zwane poszukiwania archeologiczne, najlepszym 
w tej mierze służą probierzem. — Olbrzymieje tu 
wszystko, na eo dotąd obojętaem spoglądaliśmy 
okiem, a nad tym szarym krajobrazem własnego 
nieba, który zwykle lekceważącem darzyliśmy 
spojrzeniem, spostrzegamy naraz jakby jakiś Bwie- 
tlany nimbus, który urok jego w naszych oczach 

odnosi i nieznanem dotąd światłem opromienia, 
iszącemu, przekonania te nasuwały się niejedno- 
krotnie, choć sobie wówczas dokładnie sprawy 
zdawać nie umiał, nie zagłębiał się nad niemi... 
Mój Boże, ileż to razy n. p. w długich, lata całe 
trwających niekiedy wędrówkach po klasyczaej 
italskiej ziemi, przebiegałem ją na chłodno pra- 
wie. Duch, spotęgowany chęcią wiedzy, dostrajał 
się wprawdzie do cudów przyrody, ścielących się 
do koła, do tych tysańskich wyników pracy czło 
wieka, ale serce pozostawało zimne. Olbrzymie 
Colosseum, “termy, łuki, wodotryski, te majesta- 
tyczne zabytki Neronów i Cezarów obchodziłem 
zdumiony, zmalały w duszy, wyobrażnia je potę- 
gowała, ale serce na ich widok pozostawało spo- 
kojne „A napróżno żywszego w niem tętna doba- 
dać się usiłowałem. Wzruszony, z rozkołysaną 
wyobraźnią, zwiedzałem piękne brzegi stargo 
Renu i ten długi, ciągnący się ponad niemi pas 
starych malowniczych ruin, ponad któremi, niby 
oderwane chmur strzępy, zawisły poetyczne le- 
gendy. Kołysała mą wyobraźnią piękna Turyngia, 
albo Szwarewald i te jakby orle gniazda, zaw;słe 
na jego skałach i parowach fantastyczne burgi i 
zameczki, przed wieki będące siedliskiem dumnych 
grafów, baronów 1 ritterów. Nigdzie może więcej 

jak tu nie pozostało po nich wspomnień i pamią- 
tek. Tam jeszcze w obszernych komnatach pokaż 
ci dawne ich urządzenie, a więc na ścianach za- 
pylone ich portrety, stare zardzewiałe zbroje, heł- 
my, pancerze i misiurki. Stary sługa domu, może 
potomek tradycyjnych burgme:strów i kustodów, 
pokoleniami całemi swym panom wysługując się, 
z uśmiechem, jakby cezaryjskiej dumy, wygłaszać 


NI 


drytu, pogniewawszy się z ministrem wojny, po- 
dał się w czasie pobytu królowej w Barcelonie do 
dymisyi. Sagasta zwłóczył ile mógł przyjęcie dy- 
misyi, skoro jednak Martinez Campos okazał nie- 
złomny zamiar ustąpienia, przyjął dymisyę, ale 
podał się także sam z całem ministerstwem do 


dymisyj. 


W zamianowaniu nowego ministerstwa zajdą 
może niemałe trudności, bo dotychczasowe kom- 
promisy między różnemi odcieniami politycznemi 
w Izbie nie dadzą się już może utrzymać. Królo: 
wa przyjęła dymisyę Sagasty i powierzyła mu za- 


razem misyę utworzenia nowego gabinetu. 


ministeryalnego w Egipcie: przyczynił. 
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ostatnich znacznie się pogorszył. 


rzy ordynujących u cesarza telegraficznie. O godz. 


pacyenta. Cesarz wstał z łóżka o godz. 10'/,, po 


jeszcze publikowane. zb TAPETA I s Szefie" 


jednakże pewnych decyzyj. ý 1 

Wczoraj o godz. 51, po południu przybył tu 
król Oskard szwedzki dla odwiedzenia rodziny 
cesarskiej. Przy obecnym stanie zdrowia cesarza 
niewiadomo jednakże, czy tenże będzie mógł przy- 
jąć dostojnego gościa. Przy recepcyi na dworcu 
wyręczył ceszrza książę następca tronu. 

Dymisya p. v. Puttkamer wciąż jeszcze jest te- 
matem rozmów i debat. Prowizorycznie zastę- 
puje ministra podsekretarz stanu Herzfartb, vod- 
czas kiedy podług starszeństwa teki p. v. May- 
bach, minister robót publicznych, objął wicepre- 


ci będzie powikłane rodowody swych chlebodaw- 
ców, opowiadać krwawe częstokroć z ich dziejów 
epizody, a widząc, że słuchasz, zawiedzie cię na- 
wet do sklepionej w podziemiach zamku izby prze- 
stronnej, śmieciem i pordzewiałem żelaziwem za- 
pełnionej i tajemniczo szepnie ci do ucha: „Hier 
war die Folterkammer* (sala tortury), Dreszez cię 
mimowolnie przebieży, ale gdy wrócisz na światło 
Boże, choć z głową pałającą, z umysłem rozko- 
łysanym, widziadeł pełnym, serce twe pozostanie 
spokojnem i rzeżwe prawie, uniesie cię hen, hen 
daleko, aż na mazowieckie twoje niwy .i błonia, 
w drzemiące lasy Polesia, na jego bagna, błonia 
i wertepy. 

O, ale za to, jeśli siągniemy nieco w przeszłość 
do tych wędrówek po rodzinnej ziemi odbywa- 
nych, jakże odmienny przedstawi się oczom na- 
szym widok, jak różnych wówczas dóznawaliśmy 
wrażeń... Na trzęsącym wózku, w towarzystwie 
zaspanego, niegrzeszącego dowcipem wyrostka 
wożnicy, przebiegałeś pola i lasy, przysłuchując 
się chciwie gawędom o jego rodzinnych stosun- 
kach, o żonie Magdzie, o niesfornych jego dzie- 
ciach i t, p. A te naiwre zwierzenia biedaka 
chwytałeś nchem, niby muzykę i odczuwałeś wraz 
z nim te jego troski — bolałeś jego bólem, ciè- 
szyłeś się jego radością. A dokoła ciebie szumiał 
bór, bór rodzinny z tych ociekłych sosen złożony, 
co to żywicznym swym aromatem krzepią pierś 
człowieka, wlewając do niej zdrowie, nowych jak- 
by ożywczych sił jej dodając... Patrz, z po za 
lasu, wyziera mogiła, jakaś wysoka, pionowa. To 
tumulus słowiański, na którym przed wieki, 
może na wpół dzicy Drewlanie, tych ziem osie- 
dleńce, bogom swym pobożne składali ofiary. — 
Tam dalej, znowu piętrzy się mogiła — to już 
kurhan, bliższych nam czasów sięgający. Rozkop 

badaj; kościotr ró” 
60; ,ZDAGAJ; otrup oczom twym się przedsta- 
wi. To Szwed pod nim spoczął. Odgadniesz go 
po szczątkach zardzewiałej jego zbroi, po odłamku 
wielkiej, zakrzywionej ostrogi, która zawalała się 
tu jeszcze. Nieopodal trzecia, ale znowu odmien- 
nego kształtu mogiła — jakaś stożkowata, wznio- 
ślejsza. I tu szkielet tylko; coś błyszczy w jego 
dłoni. To medalik Częstochowskiej Panienki. Rzuć 
nań garść ziemi bracie, dodaj i paciorek, to jakiś 
niechybnie towarzysz pancernego znaku. A ogląd- 


4|nij się dokoła: kraj równy, niby senny cię otacza. 


Po obszernych dokoła łanach faluje się pszenica, 
w niej mak czerwony gdzieniegdzie wychyla głów- 
kę a i zapach miodu cię zaleci, to od modrego 
swojskiego bławatka. Nieopodal na wzgórzu wi- 
dnieje wioska, a w niej staruszka, pochylona, dre- 
wniana, trójkopulną cerkiewka, opasana niskiem, 


Kraków, S 


Upadek Nubara baszy w Egipde, sprowadzony 
połączonemi zabiegami Francyi i Turcyi, podziałał 
niemile na sfery angielskie, które skutkiem tego 
domagają się teraz od Turcyi odwołania Mukhtara 
baszy, który się głównie do wywołania przesilenia 


(g) Stan zdrowia cesarza Fryderyka w dniach 

W sobotę wie- 
czorem włożono cesarzowi nową kanulę, trudności 
przy oddychaniu i przy połykaniu nie ustały 
jednakże. Apetyt zmniejszył się znacznie, wskutek 
czego i upadanie sił jest widocznem. W ponie- 
działek wieczorem wreszcie nastąpiła lekka febra. 
O godzinie 11 cesarzewicz został powołanym do 
zamku. Cesarz spał tylko bardzo mało i niespo- 
kojnie. We wtorek rano zwołano wszystkich leka- 


97/, wydano znany już b'uletyn, który drut tele- 
graficzny rozniósł po świecie. Około godziny 10 
nastąpiło polepszenie w stanie zdrowia dostojnego 


czem dla najpiękniejszej pogody przepędził kilka 
godzin na terasie zamkowej, poczem odbył nawet 
zwykłą przejażdżkę powozikiem swym po parku, 
Stan pomimo to jest groźnym i wielkie budzi obawy. 

Od kilka dni umieszczono w parku zamkowym 
umyślnie na ten eel skonstruowaną wagę, ażeby 
codziennie módz skonstatować opad sił i wagi do- 
stojnego pacyenta. Rezultaty jednakże obecnie nie 
raj wieczorem miała miejsce ponowna kon- 
ferencya wszystkich ordynuiących lekarzy, którzy 


odtąd codziennie będą przybywali do zamku Frie- 
drichskron. Na rzeczonej konferencyi nie powzięto 
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zydynm ministerstwa stanu. Jako następcę p. v- 
Puttkamera obecnie z pewną stanowczością wymie- 
niają w sferach rządowych bar. Zedlitz- Neukirch, 
rzeczywistego wyższego tajnego radcę i radcę kon- 
ferencyi w ministerstwie robót publicznych. Baron 
Zedlitz należy do partyi wolno-konserwatywnej, 
której jest wodzem w parlamencie pruskim. Jest on 
politycznym inspiratorem znanej gazety Post. Jego 
pióra, a przynajmniej inspiracyi, mają być ostatnie 
artykuły wyżej wymienionego pisma, wymierzone 
mrzeciwko p. v. Putiksflier. W zeszłym rocku ber. 
Zedlitz kandydował nt*szczęśliwie przeciwko radcy 
sądu ziemskiego p. Klotz o krzesło do parlamen- 
tu niemieckiego z pierwszego okręgu wyborczego 
miasta Berlina. 


AA: 2". | EOMĘYSGEM 
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Ostatnia allokucya papieska wywarła wszędzie 
głębokie wrażenie, nawet tam, gdzie najbardziej 
sprzyjają urzędowym Włochom. Kilka rządów prze 
słało powinszowania Papieżowi. 

Perserveranze organ p. Bonghi znajduje, że Pa- 
nież miał słuszność przemawiając w ten sposób. 
Dodaje ona, że tryumf rządu jest łatwym, lecz że 
artykuły przeciw duchowieństwn pozostaną nie- 
mniej rzeczą najbardziej tyrańską w świecie. Mnie- 
ma ona, że biskupi mieli prawo protestowania i 
że parlament winien był uwzględnić reklamacye 
tych, którzy te same mają prawa jak inni oby- 
watele. Wedłag Perserveranzy biskupi snadniej po- 
słuszni będą Papieżowi niż ustawie, która jest 
podstępną. Pomimo tego wszystkiego parlament 
odmówił dyskusyi nad dotyczącemi protestacyami 
i wotował silną większością za ustawą Zanardel- 
lego. Jednakże ostatni zmuszony był oświadczyć 
i przyrzec, pomimo poprzednich swych oświadczeń, 
że zmodyfikuje ustawę według życzeń deputowa- 
nych, że zmieni przedewszystkiem redakcyę arty- 
kułów przeciw duchowieństwu. Jest to dla nas 
moralne zwycięztwo, dò którego doliczyć należy 
fakt, że 37 deputowanych miało odwagę wotować 
publicznie przeciw tym gozorzdzanim wygła- 
szając mowy bardzo znakomite pod względem lo- 
giki i zdrowego rorsądku. Przytoczyć należy po- 
między nimi pp. Chimieri, Peruzzi, Bovio i księ- 
cia Odescalchi. P. Zanardelli usiłował odpowie- 
dzieć , lecz mowa jego według zdania nawet je- 
go przyjaciół bardzo była lichą. Zresztą aby o- 
trzymać potrzebną większość p. Crispi musiał za- 
wezwać z Rzymu około atu enS TAN deputo- 

£ iT Ą abidrz 5% 4 toi -ja za- 
pewniają, dyskusya będzie bardzo namiętną. Usta- 
wa zawotowana tak pospiesznie, wejdzie w życie 
dopiero za rok i p. Crispi rzekł, że rozporządze- 
nia przeciw dochowieństwu nie będą nigdy wpro- 
wadzone w wykonanie. Lecz w razie takim na 
cóż ją było uchwałać? = 0" 

Ponieważ zdrowie p. Crispiego jest zachwiane, 
przepędzi kilka dni w Neapolu. Mówią o bliskiej 
podróży prezesa Rady do Francyi. W takim ra- 
zie zamianówanym złby ministrem spraw we- 
wnętrznych p. Nicotera z obowiązkiem trzymania 
w cuglach Zanardellego i przygotowania ` przy- 
szłych powszechnych wyborów SG kk tóre 
mają się odbyć w. październiku lub grudniu. Król, 
królowa, książę Neapolu, książę Hieronim i jego 
małżonka, równie jak cesarzowa Eugenia, będą 


drewnianem poddaszem, który babińcem tn zo- 
wią, a pod którym pobożni w dzień upalny chro: 
nić się zwykli. Jeszeze dalei, o parę staj tylko, 
spostrzegasz i miasteczko. Ubożuchne to, zaledwie 
sklecone, na gruzach dawnego gródka, eo go to 
Szwed i Tatarzyn niszczyli kilkakrotnie, a wy- 
lękła jego ludność latami całemi, wyparta z gnia- 
zda, po lasach się chroniła. Ale tu już i dawnych 
pamiątek ocalało trochę. Na rynku, gwarnym nie- 
gdyś i ludnym, pozostał wieńcem: starych lip oto- 
czony murowany ' kościółek. Dach jego omszały 
obsiadło stado kawek i gwarmo a żałośnie kraką- 
niem biesiadę jakąś ogłasza, z której lud zabo- 
bonny wróżby o jntrzejszej pogodzie wyciąga. 
W kościółku tym schludnie, ale i ubogo zarazem. 
Trochę pamiątek z lepszej, odległej przeszłości, 
schroniło się tu chyba do zakrystyi. Izba to prze- 
stronna, sklepiona, światło do niej dochodzi przez 
jedno tylko zakratowane óknó, którego czystość 
szyb wiele do życzenia pozostawia. Tam, w cię- 
żkich szafach ujrzysz jeszcze” kilka wystrzepio- 
nych ornatów z dawnych, litych pasów, słuckie- 
mi zwanych, kilka alb i komży z starych wy- 
żółkłych koronek, które prababkom do ozdób stroju 
słażyć musiały, a na ścianach zasnutych pajęczy- 
na, w poczerniałych od starości ramach, kilka 
charakterystycznych portretów : mężczyzn w da 
wnrvch strojach, podgolonych głowach i grożnie 
nastrzępionych wąsach, kilka twarzy niewieścich, 
smutnie uśmiechniętych, o wysoko piętrzących się 
fryzurach, z pod których przekwitły już tylko 
uśmiech, róż i bielidło jedyne swe ślady pozosta- 
wiły. W tejże izbie, w: róg“ zasunięta, pozostała 
jeszcze skrzynia, na wpół zbutwiałe papiery za- 
wierająca. Ciekawe szczury, niszczące robactwo, 
gospodarzyły już tu wprawdzie przed tobą, ale 
jeszcze w nich pamiątek z przeszłości, o kraju i 
ludziach tutejszych odszukałbyś niemało. Z tej 
atmosfery, pleśnią i stęchlizną trącącej, wyrywasz 
się jeszcze z myślą powrotu, alebyś rad świeżem 
jeszcze odetchnąć powietrzem. Tam w oddali, za 
miasteczkiem, ża wodą, rozsiądły się znowu stare 
jakieś mury, pośród których, przysłoniwszy oczy 
bląskiem zachodzącego słońca zmęczone, dopa- 
trzysz jeszeze starych jakichś. baszt. szczątki, 
w nich poszczerbione strzelnice i obwodowych 
ścian odłamy, a wszystko to wiekiem omszałe 
starej warowni pozostałości. Uchyl głowę bracie, 
to dawny zamek Koniecpolskich, Lubomirskich lub 
Radziwiłłów, a może siedziba jednej z tych mo- 
żnych niegdyś rodzin szlacheckich, jak Siemaszków, 
Kosińskich lab Żółkiewskich, które to zwykły 
własną piersią osłaniać pradziadowskie siedziby i 
tę ziemię ojczystą od''najazdu sąsiada z zą Dnie- 
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Małżeństwo zostało ułożone zeszłej zimy, lecz 
czekano na zezwolenie ojca, który je dał w osta 
tnich czasach, gdy go księżna Klotylda odwie- 
dziła. Papież po niejakiem wahaniu udzielił po- 
trzebnej dyspensy kanonicznej, gdyż chodziło o 
małżeństwo między krewnymi. Leon XIII prze- 
ciwnym jest zawsze takim małżeństwom , i uległ 
dopiero względom, że było już kilka wypadków 
podobnych i że księżna Klotylda dobrze zasła- 
żyła się Kościołowi. Dyspensy żądał kardynał 
Alemanda, arcybiskup turyński. Udał on się, jak 
zwykle, do Papieża za pośrednictwem kardynała 
Sacconiego. Kardynał Alemonda pobłogosławi mał- 
żeństwo w asystencyi biskupa z Aosty, bądź w ka- 
plicy królewskiej w Turynie, bądź w kaplicy Mon- 
całierych, Małżeństwo ułożyła królowa, która 
w swoim czasie oparła się małżeństwu siostrze- 
nicy swojej z księciem Torlonia, gdyż to nie by- 
łoby jej zjednało dość wysokiego stanowiska na 
dworze. Mówią, że z okazyi tego małżeństwa pró- 
bować będą pojednać księcia Hieronima z synem. 
Mogę zapewnić, że król Humbert jest temu bar- 
dzo przeciwnym, nienfając swemu siostrzeńcowi, 
którego uważa za nicponia. 

Dzienniki mówią znów wiele o wznowieniu ro- 
kowań między Rosyą i Watykanem, rokowań, jak 
mówią, ponowionych już przed jakimś czasem. 
Dodaję, że Msgr Galimberti przyjedzie umyślnie 
do Rzymu prowadzić owe rokowania. 

Według moich informacyj, wszystko to jest myl- 
nem. Jak wiadomo, p. Izwolski nie opuszczał Rzy- 
mn i rokowania nie były przerwane z prostej przy- 
czyny, że dotąd nie było rokowań, lecz jedynie 
porozumiewania się, które nie były przerywane i 
trwają ciągle z kardynałem Rampollą, bez możno- 
ści przewidzenia, czy kiedy i jak dojdą do skut- 
ku. Dobro panuje ciągle status go ante. Gdyby 
przeto Msgr Galimberti przybył do Rzymu, to 
z powodów, które nie nie mają; wspólnego z tą 
sprawą. ; 

Wezoraj, w niedzielę błogosławił Papież w pry- 
watnej swojej kaplicy w asystencyi Msgra Sinistri, 
prefekta ceremonij papieskich i swoich kapelanów 
prywatnych, równie jak: Msgra Della Volpe, Ka- 
meriera i Msgra Macchi, złotą różę, przeznaczoną 
dla rejentki brazylijskiej, którą jej wręczy uczony 
internuncynsz w Brazylii Msgr Spolverini. 

kr ra p. Taufani, bardzo zdolny jubiler i 
strażnik skarbea watykańskiego. U spod „wazonn 
srebrnego znajduje się piękny napią.żaciński, któ- 
ry podyktował O. Angelini i w ktorym jest allu- 
zyą do zniesienia niewoli. | 


we wrześniu na weselu księcia Amedeusza z ich 
siostrzenicą księżniczką Letycyą. 


Z dziwnym taktem cieszy się Fanfulla, która 


jest przecież organem Kwirynału, że przedstawio- 
no dramat Luter. Fanfulla nie wie, jak się zda- 
je, że następca tronu nie chciał przewodniczyć u- 
roczystości i że cesarz pozwolił dopiero wtedy 
obrażający katolików. * Papież napisał piękny list 
jąc radość z uroczystości, nej na. cześć 
Krzystofa Kolumba. 

Papież przyjmował w ostatnich dniach na pry- 
watnej audyencyi patryachów z Jerozolimy i z Goa 
w Indyach wschodnich, również jak Mgra Lynch, 


stru, lub od hordy z Akermańskich stepów, tak 
często tu napływającej, siejącej. za, sobą mordy i 
zniszczenie. Dziś rody te poczeiwe, na, wskróś pa- 
tryotyczne, wygasły jaż oddawna, wiatr rozwiał 
ich prochy, a bocian przyjaciel w spuściznie ob- 
jął ich dawne siedziby i na jednej ze złamanych 
baszt domostwa uwił swe gniazdo, na. którem wy- 
siadujac smutnem klekotaniem minioną sławę tū- 
tejszych dziedziców, ich dzieje i czyny, wygłasza. 
Napróżnobyś się wsłuchiwał w te smutne epitha 
lamium ptaka, już jego mowy nie pojmiesz, nie 
zrozumiesz zgoła... r , 
Ot lepiej, jeśliś wrażeń tych krain niesyty, nie- 
znużony jeszcze, podąż za mami do sąsiedniej 
znowu wioski. Ztamtąd znowu cię dojdzie miaro- 
wy, żałosny dźwięk cerkiewnego dzwonu, na wie- 
czorną modlitwę jej mieszkańców wzywającego. 
Po środku wsi dostrzeżesz pochyloną od staroświ 
wiejską gospodę, miejsce uciech wioskowych, wie 
ców i narad jej mieszkańców. Tam już się zebrała 
gromada, która przybyłego kornem a prastarem 
„Sława Bohu“ cię pozdrowi. Pokłoń się dokoła, 
jak zwyczaj każe, i przystań wśród tych ludzi na 
chwilę. Wnet cię otoczą, o to i owo ciekawie wy- 
pytywać poczną, a gromadka coraz to ciekawymi 
zwiększać się zacznie. — Jakaś babala, na wpól 
zgięta, zmarszczona, jakby z rodzajowego obrazka 
zdjęta, podąży tu także w powrocie od lasu, kędy 
po. borowiki chodziła. Snać dworka, z obcymi 
ludźmi oswojona, spoufali się prędko i nuż ci 0- 
powiadać o okolicy, o starych ludziach, którzy 
przebywali tu niegdyś, których znałą jeszcze, aż 
i dawniejszych czasów zasięgnie. A więc wyjdą 
tu na jaw i dzieje jakiejś fantastycznej kniazió 
wny, która zamieszkiwała ów zamek, co go tu 
widać w oddali. A była czarowna i piękna, i hołd 
jej składali rycerze z okolicy, napróżno do serca 
kołatać usiłując. To znowu, jakby zmieniając gam- 
my, prawić ci poeznie o wiedźmach, o upiorach, 
które własne jej oglądało oko, i Bóg wie zresztą 
o czem. Krew ci żywiej zapłonie, serce raźnie) 
się odezwie; słachałbyś tak, słuchał i dzień cały. 
Lecz przerwał bąbinie swem wejściem dziad siwo- 
brody, który, ujrzawszy podróżnego, także cie- 
kawy tu podążył; a dziad to był nielada i cha- 
rakterystycznie wyglądał; włos długi, pokręco- 
ny na ramiona mu spadał, strój miał żebraczy, 
ale niezwykły, na wpół fantastyczny, jakby rzym- 
skiemu artyście pozował ; na plecach torba, u boku 
zwisłą mu ukraińska lira, ów ulubiony muzyczny 
instrument tego kraju, który. bardów stworzył ple- 
jadę całą, jakich śpiewali Padura, Pańko typowy 
ów pasiecznik ze skazek Gogola i tylu, tyla in 
nych jeszcze. Dziad nasz rozkłonił się dokoła, 


dramat ten przedstawiać, aż zeń wyrzucono ustęp, 
do prezesa Centro Gallego w Barcelonie, wyraża- 


biskupa z Kildan i Leighlein w Irlandyi. Leon 
XIII rozmawiał dłago z nimi. 

Ojciec św. mianował świeżo swoim tajnym ka- 
merierem Mgra Starowiejskiego, tego samego, któ- 
ry przed kilku miesiącami towarzyszył dostojnemu 
i światłemu nuncyuszowi belgijskiemu Mgrowi 
Ferrati w specyalnej misyi do Szwajcaryi. Mgr 
Starowiejski, który jest przydzielony do kongrega- 
cyj nadzwyczajnych spraw kościelnych, jest. mło- 
dym kapłanem, którego wykształcenie nie mniej- 
szem jest od jego skromności i pobożności, Wątpić 
nie można, że odda on wielkie usługi Kościołowi i 
Stolicy $w., której jest synem równie poświęco- 
nym jak światłym. 


Minister handlu zamianował inżyniera Jana 
Rudkowskiego we Lwowie starszym inżynie- 
rem dla służby technicznej poczt i telegrafów. 


Rada szkolna krajowa zamianowała ` 
wego nauczyciela Antoniego Napoleona Don seh a- 
ka, w Dżurkowie, rzeczywistym nauczycielem 
szkoły etatowej w Dżurkowie. 
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Delegacye. 
Komisya dla spraw zagranicznych delegacyi 
węgierskiej odbyła wezoraj o godzinie 1lej przed 
południem posiedzenie pod przewodnictwem hr. 
Franciszka Zichy. Jako referent występował Dr 
Max Falk, Obecnymi byli ze strony w. ego 
ministerstwa hr. Kalnoky, Kallay, je broni 
baron Bauer, wiceadmirał baron Sterneck, n 
dent najwyższej Izby obrachunkowej Toth, 0- 
wie sekcyj Szógyenyi-Marich i baron Falke, pa 
dworu Kuh i Doczi, radca sekcyjny Mittag, pod- 
pułkownik jeperalnego sztabu Bartaszy, z 
okrętu liniowego Dell Adani, sekretarz dworu ba- 
ron Talian, ze strony rządu węgierskiego byli o- ~- 
becni: prezes ministrów Tisza: i minister honwe- 
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strony zagranicznego mocarstwa 8 
spraw bułgarskich, a od! 

nie powtórzyły się. Nie brakło wprawdzie agita- 
cyj i ch zaburzeń pokoju, alè opanowanie ich 
należy wyłącznie do 'rządu bułgarskiegó, a ten 
zadaniu swemu dotąd -najzupełniej odpowiedział. 
Wybrany swobodnie przez naród książę znajduje 


pozdrowił obecnych, ale jakoś hardo i dumnie, 
oswobodził się ze swej sakwy, uśmiechnął się filu- 
ternie i pociągnął za korbę powiązanej sznurami 
swej liry. W wieczornej ciszy rozl ię żałosne 
jej tony i spłynęły w dal odległą. Dokoła umilkło 
wszystko, a z ochrypłej dziadowskiej piersi po- 
płynęły pieśni, jedna za drugą, równo, miarowo, 
ò coraz to odmiennych motywach. Była tam jedna 
o Poczajowskiej Maryi, co to ją Turek oblegał 
przed wieki i na niej nieczystą złamał swą siłę, 
a ratował świętą Panienkę pobożny mnich miej- 
scowy imieniem Zelizo. Dalej szła pieśń już inna, 
światowa, o pięknej córce bednarza, którą poko- 
chał pan z Kaniowa i okrutnik życia przez zemstę 
ją pozbawił, Za tą szły inne, wojacze i miłosne 
z kolei, to o Samijle ze Zborowa, to o drugim, 
co siedział na Korcu i gromi} pohańców ; to 0 czar- 
nobrewych dziewuchach i o mołojcach, co to nie- 
gdyś sine wody Dniepra pruli czajkami i cudów 
męstwa dokonywali i t. d. i t. d. Słuchasz, słu- 
chasz długo w zachwycie, aż ci się wilgotno zrobi 
w ocząch, jakbyś je wieczorną przemył rosą. I za- 
wołasz w uniesieniu: A 


Gadu, gadu, stary dziadu, 
Pleć pleciuge, byle długo, 
Bajże baju po' zwyczaju 

O tym naszym pięknym kraju. 


Anim się spostrzegł, jak mnie uniosły wspo- 
mnienia, uniosły zaś na widok paczki starych pa- 
pierów, notat i zapisków o wołyńskiej, oddawna 
w gruzach leżącej mieścinie. Tą mieściną był Ta- 
ye sel dawna siedziba Walewskich, historyczny, 
jako rezydencya Michała Walewskiego, ostatniego 
za czasów polskich wojewody sieradziego, a na- 
stępnie długo jeszcze potem, a i do dziś nawet, 
w prostej linii jego po mieczu potomstwa. Mała 
ta mieściaa położona na krańcu wołyńskiego Po- 
lesia, w dzisiejszym powiecie rowieńskim, o parę 
mil od tego miasta odległa, przechowała jeszcze 
sporo po dawnych panach swych pamiątek. Do - 
tych zaś staraliśmy się zgromadzić niektóre histo- 
ryczne szczegóły i dane z bogatego w historyczne 
materyały srchiwum Lubomirskich w Dubnie. Ztąd 
urosła monografia nasza — ale przypatrzmy się 
wprzód dzisiejszemu wyglądowi miasteczka. 


TADEUSZ JERZY STECKI. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 
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się jeszcze na tronie, a chociaż zajął ten tron 
w sposób pod względem formalnym nie zupełnie 
poprawny (korrekt), to jednak z żadnej strony nie 
podjęto gwałtownego kroku w celu usunięcia go. 
Co na drodze dypłomatycznej w tej sprawie się 
stało, do tego nie przyłączyły się Austro-Węgry, 
a mowca sądzi, iż nasze ministerstwo spraw za- 
granicznych postąpiło w ten sposób tylko popra- 
wnie i działało w dachu swego programu, który 
wszelką interwencyę w sprawy Oryentu potępia 
zarówno dla nas, jak dla innych. Wyrażone w ubie- 
głym roku przez delegacyę węgierską życzenie, 
aby wkrótce było możliwem księcia bułgar- 
skiego także formalnie uznać, nie speł- 
niło się dotąd; ale jeżeli minister spraw zagrani- 
cznych uważa) iż mie nadszedł jeszcze właściwy 
po temu czas, to nie może go za to spotkać już 
z tego powoda nagana, skoro przecież w myśl 
artykuła II trakta u berlińskiego miałaby Por- 
ta pierwsza zatwierdzić wybór księcia, a inne 
mocarstwa tylko zgodzić się na to. Porta jednak 
dotąd nie czuła się spowodowaną do wzięcia ini- 
cyatywy w zatwierdzeniu ks. Ferdynanda, pod- 
czas gdy z drogiej strony nie ulega prawie wa- 
tpliwcśei, iż my z naszem uznaniem pozostali: 
byśmy wś-ód mocarstw zupełnie izolowani. Zre- 
sztą jednostronne uznanie księcia przez nasz rząd 
miałoby dla Bałgaryi zaledwie tylko moralną, w ża- 
dnym zaś razie nie miałoby praktycznej wartości, bo 
że książę, jak długo cieszy się zanfaniem narodu 
i jak długo będzie eae Ae in odpowiadająca 
traktatowi berlińskiemu zasada nieinterwencyi, 
a ewentualnie będzie ona bronioną przez wierne 
traktatom mocarstwa, może się utrzymać na tro- 
nie także bez takiego uznania, — tego dowiodły 
właśnie doświadczenia ubiegłych miesięcy. Gdyby 
zaś raz panowanie księcia zakwestyonowanem 
zostało przez to, iżby mu naród odmówił zaufa- 
nia, to nie pomogłoby mu takie uznanie ze stro- 
ny Aastro-Węgier, gdyż tego uznania nie możaa- 
by przecież żadną mi tak tłomaczyć, jakcby- 
śmy mieli prawo lub nawet obowiązek utrzymać 
księcia na tronie także wbrew woli narodu. 

końcu wchodzi przytem w rachubę jeszcze 
jedna okoliczność, a mianowicie nasz stosunek do 
naszych sprzymierzeńców. Od czasu ostatniej se- 
syi delegacyjnej został traktat przymierza 
z Niemcami ogłoszony i wiemy obecnie auten- 
tycznie, że możemy w każdym razie mieć zupeł 
ną swo czynienia w zagranicznej polityce te- 
go, ©0 chcemy, że jednak tylko w obrębie pe- 
wnych granie możemy liczyć ną poparcie naszych 
sprzymierzeńców, wszystko zaś inne, co leży poza 
tą granicą, moglibyśmy podjąć tylko na własne 
niebezpieczeństwo i własnemi siłami. Wśród ta- 
~ kich stosunków czyni nasze ministerstwo spraw 
zagranicznych tylko dobrze, jeżeli tak długo, jak 
może, działa zgodnie ze sprzymierzeńcami, a mia- 
nowieie czyni dobrze — jeżeli co do kwestyi 
uznania, która, jak właśnie wskazano, niema dla 
Bałgaryi żadnego praktycznego znaczenia, nie chce 
się od nich odłączyć. 

Gdy przeto minister spraw zagranicznych we 
wszystkich puuktach trzymał się tego przez dele- 
g aprobowanego programu, gdy obecny stan 
- na Wschodzie temu programowi zupełnie odpowia- 
_ da i gdy ten rezultat osiągnięto czysto pokojowe- 
-~ mi środkami, raczy komisya zaproponować dele- 
ź RA SĄ ae yi, aby ta także w tym roku wyraziła kiero- 


u naszej polityki zagranicznej swoje zupełne 


|. uznanie i aprobatę. 


Sprawy miejskie. 
Posiedzenie Rady miejskiej d. 12 czerwca. 


Przewodniczący prezydent miasta Dr Szlach- 
towski. 


Na wtorkowem posiedzeniu Rady traktowane 
były jeszcze następujące sprawy: 

Imieniem sekcyi ekonomicznej, dyrektor budo 
wnictwa miejskiego p. Niedziałkowski uza- 
sadnia następujący wniosek: „1) Zatwierdza się 
plany i kosztorysy, sporządzone przez urząd bu- 
downictwa miejskiego, ną budowę kanału w ulicy 
Długiej. 2) Zatwierdza się ofertę p. Władysława 
Grabowskiego na budowę wspomnioną w kwocie 
11,068 złr. na podstawie cen jednostkowych. 3) 
Zezwala się na wykonanie tej budowy i wyzna- 
cza się na pokrycie wydatków z tego tytułu kwotę 
przewidzianą na ten cel w budżecie z r. b., oraz 
zezwala na użycie kredytu dodatkowego, jaki 
Rada miejska w r. b. na ten cel przeznaczyła.” 


jęto. 
P. Umiński, naczelnik Wydziału ekonomi- 
przedkłada imieniem sekcyi następujący 
3 ras z daia 16 marca r. z, 
i | n sytuacyjny otwarcia nowye. 
ulic w dzielnicy 1V, Bone”. mających ulice Łob- 
zowską, Karmelicką, Strategiczną i Batorego, i 
polecającej M_gistratowi przeprowadzenie roko- 
wań z właścicielami gruntów, o ile te nie zostały 
gminie m. Krakowa bezpłatnie ofiarowane, Rada 
RA uchwali: Erais się i zatwierdza: a) 
deklaracyę p. Stanisława Klaczyckiego, właści- 
ciela grantów przy ulicy Łobzowskiej, mocą któ- 
rej zobowiązał się oddać gminie m. Krakową bez- 
płatnie grunt mierzący 859 sążni C] czyli 3089:82 
metr. kwadr.; b) deklaracyę p. Adolfa Schoena, 
mocą której tenże oddaje gminie bezpłatnie grant 
położony wzdłuż jego granta w kierunku ulicy 
Łobzowskiej ku Karmelickiej, na szerokości 3 8ą- 
żni; — zaś sprzedać 176 sążni kwadr. w cenie 
po dzies ęć złr. za 1 sążeń kwadr.; e) deklara- 
ę p. Konrada Wentzla, właśc. realności przy 
ulicy Łobzowskiej, mocą której obowiązuje się 
oddać gminie bezpłatnie grunt obszaru 185 sążui 
kwadr., czyli 66544 metr. kwadr.; d) deklaracyę 
p. Władysława Glixellego, mocą której zobowią- 
zał się oddać Głminie bezpłatnie grunt w obsza- 
rze 7800 sążni kwadr., czyli 280'56 metr. kwadr., 
z obowiązkiem wypłacenia z fanduszów gminy na 
koszta postawiema parkanu kwoty 100 złr. i ze- 
zwolenia na przeniesienie altany z obecnego miej- 
sca do wnętrza ogrodu; e) deklaracyę p. Witolda 
Pruszkowskiego, mocą której zobowiązał się od- 
stąpić Gminie gruat w obszarze 59.00 sążni kw., 
czyli 212'22 metr. kw. w cenie 10 złr. za sążeń 
kwadr.; t) deklaracyę p. Teofila Żeglikowskiego, 
mocą której zobowiązał się oddać Gminie bezpła- 
tnie grant powierzchni 17100 sążni kwadr. z o- 
bowiązkiem wypłacenia z fanduszów miejskich 
kwoty 200 złr. przed otwarciem ulicy na posta- 
wienie parkanu i urządzenia w ciągu r. b. cho- 
dnika w ulicy Karmelickiej na przestrzeni po- 
cząwszy od roga ulicy Batorego aż do jego real- 
ności; g) deklaracyę p. Józefa Kurzyckiego, mocą 
której zobowiązał się odstąpić Gminie grunt obej- 


cznego, 
wniosek 


mujący powierzchni 326'60 sążni kwadr., czyli 
117478 metr. kwadr. za sumę siedm tysięcy złr 
Koszta spisania kontraktów, stempli, intabulacji, 
oraz wszelkie inne z tytału kapna lub zamiany 
wynikłe poniesie gmina. Do podpisania kontraktu 
Rada miasta upoważnia pp.: Prezydenta miasta 
oraz wiceprezydenta Friedleina i r. m. Dra Jana 
Hajdukiewicza. Wydatek na powyższy cel w kwo- 
cie 9,650 złr. potrzebny, pokryć z fanduszu miej- 
skiego majątku zakładowego. — Przyjęto. 


miejscowa i zagraniczna 
Kraków 15 czerwca. 


Kronika 


— Ankieta, wybrana przez Radę miejską na wnio- 
sek Dra Jordana, mająca się zastanowić nad środ- 
kami ściągnięcia jak największej liczby turystów, 
odbyła wczoraj posiedzenie pod przewodnictwem wi- 
ceprezydenta p. Friedleina. W posiedzeniu wzięli u 
dział członkowie wybrani przez Radę, t.j. pp. Fein- 
tuch, Muczkowski, prof. Dr Straszewski, Dr Styczeń, 
prof. Dr Zoll i wnioskodawca Dr Jordan; członko- 
wie z poza R.dy pp. hr. Cieszkowski Zygmunt, hr. 
Przezdziecki Konstanty, Dr Wilkosz Ferdynand, 
dyrektor Estieicher, oraz p. E. Chronowski. Dr 
Jordan wyjaśnił, że myślą przewodnią jego 
wniosku było ściągnięcie do Krakowa wielkiej li- 
czby turystów, błąkających się po wszystkich za 
kątkach świata, gdzie tylko jest cokolwiek godnego 
widzenia, jak równi.ż ułatwienie tu pobytu roda- 
kom, przybywającym w rozmaitych celach. Jeżeli 
bowiem zestawimy z zabytkami Krakowa jego 
piękne okolice, jak Wieliczka, B chnia, Tatry, Bie 
lany, Kalwarya, Tyniec — to każdy przyzna, że 
miasto nasze, gdyby jego osobliwości należycie były 
opublikowane, miałoby dosyć siły atrakcyjnej, a na- 
wet może więcej od niejednego zagranicznego miasta, 
które chętnie zwiedzane bywa. W tym celu należa- 
łoby przedewszystkiem wypracować szczegółowy Opis 
Krakowa i jego okolic, i takowy zamieścić w Bae- 
deckerze i Goldschmiedzie, jak również ogłosić w fran- 
cuskim, angielskim i niemieckim języku, a następnie 
wejść w korespondencyę z dziennikami illustrowane- 
mi zagranicznemi, któreby niewątpliwie chętnie wi- 
doki Krakowa jak i okolic wraz z opisem umie- 


.|szczały. Dalej postarać się należy o ciceronów, 


którzyby umieli objaśniać pamiątki i oprowadzać tu- 
rystów, gdy dzisiaj czynią to posługacze i faktorzy. 
Wskazanem jest także udać się do instytucyj ma- 
jących zabytki i do kościołów, by ułatwiły oglą- 
danie cennych przedmiotów za pośrednictwem osób 
znających się z rzeczą. W końcu trzebaby wpłynąć 
na hotele, szczególniej drugorzędne, które podczas 
zjazdów podnoszą ceny niepomiernie i przez to tu 
rystów od Krakowa odstraszają. 

Hr. K. Przezdziecki odczytał obszerny swój re- 
ferat, zgadzający się poniekąd z wywodami r. m, Dra 
Jordana i poruszający prócz tego inne nowe projekta, 
ak n. p. urządzenie w Krakowie jakiegoś budynku, 
w którym od czasu do czasu, bez wielkich zresztą 
nakładów, możnaby urządzać rozmaite wystawy, szcze- 
gólnie podczas licznych zjazdów, jakie się tu czę- 
sto odbywają — dalej, urządzenie przy Parku kra- 
kowskim lub też gdzieindziej zakładu wód mineral 
nych. | 

P. Zygmunt Cieszkowski zwraca uwagę na sjen- 
cyę Cooka, która już niejednemu miastu, mając bar- 
dzo rozległe stosunki z całym światem, wiele w tym 
względzie dopomogła, jak również na potrzebę urzą- 
poj tu wyścigów, dla których mamy tak dogodne 
Bło 

R. m. Dr Styczeń sądzi, że dla rodaków konie- 
czną jest jak najrychlejsza budowa teatru. 

Po dyskusyi, w której poruszono inne jeszcze kwe- 
stye, jak katalogów po muzeach, stałych cen na obiady 
po hotelach, połączenia Tatr linią kolejową z Cha- 
bówką, ankieta uznała jednomyślnie wniosek r. m. 
Dra Jordana jako dla miasta nader pożyteczny, a Za- 
razem wybrała referentem Dra Jordana, polecając mu 
opracowanie sprawozdania przed Radę w kierunku 
omówionych i postawionych wniosków. Do ankiety 
uchwalono zaprosić jeszcze: prof. Dra Maryana Bo- 
kołowskiego, X. Dra Pawlickiego i r. m. Wentzla. 

— W sali „Sokoła* odbył się w dniu 13 b. m. 
o 5 godzinie po południu za zezwoleniem Dyrekcyi 
gimnazyum św. Jacka popis gimnastyczny uczniów 
tegoż gimnazyum w obecności Dyrekcyi gimnazyum, 
rodziców i opiekunów. Z powodu szczupłości sali bra- 
ło udział w popisie tylko 100 uczniów. Program o- 
bejmował: 1. pochód ozdobny, wykonany w kierun- 
kach prostych i skośnych , tworzenie dwuszeregów, 
przestępywanie i wymijanie; 2. ćwiczenie wspólne la- 
skami sześciotaktowe w dwóch grupach i 3. óćwicze- 
nia na przyrządach, na kółkach, drążku, poręczach i 
na linie. Pochód ozdobny przy odgłosie muzyki, wykona- 
ny z precyzyą, wywołał powszechny aplauz. Wykonanie 
dalszych partyj gimnastycznych było dokładne i zna- 
komite i wywoływało ciągłe oklaski u zgromadzonej pu- 
bliczności. Szczególnie ład, karność i punktualność 
młodzieży w pochodzie i ćwiczeniach gimnastycznych 
uderzały wszystkich obecnych. Dyrekcya wyraziła 
kierownictwu uznanie i pochwałę za znakomite pro- 
wadzenie nauki gimnastycznej, zaś Prezesowi Towa- 
rzystwa wyraziła podziękowanie, że Towarzystwo tak 
wzorową szkołę gimnastyczną na korzyść młodzieży 
utrzymuje. 

— Do komisyi dla zakupna książek na nagrody 
szkolne wybrała sekcya szkolna radców miejskich: 
X. Chotkowskiego, Chylińskiego i Oettingera. 

— Wystawa prac uczniów szkoły przemysłu ar- 
tystycznego, otwarta w dniach 17, 18, 19 b. m. t.j. 
w niedzielę, poniedziałek i Wtorek od godz. 9—1 
i od 3—6, w lokalu szkolnym przy ul. Krzyża 
L. 7, I piętro. 

— Uroczysta intronizacya nowego króla kurko- 
wego odbędzie się w niedzielę d. 17 b. m. Przez cały 
bieżący tydzień bracia kurkowi strzelają dzielnie, by 
rozbić kura drewnianego, nader silnie a misternie zbu- 
dowanego w pracowni stolarskiej p. Romana Chmur- 
skiego. Dziś kurek jest już podziurawiony jak rze- 
szoto, a noga jego jedna ubita celnym strzałem p. 
Kazimierza Henisza. Najlepszemi strzałami tego roku 
odznaczają się pp.: Roman Chmurski, Fenz, Gajdzicz, 
K. Henisz, Herdliczka, Suski i Dr Ziembiński. Osta- 
tni szczątek kurka strąconym zostanie w niedzielę i 
wtedy to nastąpi uroczysty obchód według prastarego 
programu, obchód zakończony ucztą daną przez To- 
warzystwo na cześć nowego króla. 

— Most wojskowy pod Wawelem, uszkodzony 
w czasie ostatniej powodzi lodowcami, został już na- 
prawiony przez inżynieryę wojskową i dziś właśnie 
oddanym do użytku publicznego. Mimo to, wskutek 
„nterwencyi Prezydenta miasta, nie zostanie zamknię- 
(ym dla ruchu osób most kolejowy na Wiśle. 

— Utopił się wczoraj po południu podczas kąpie- 
li w Wiśle pod klasztorem zwierzynieckim Karol Pi- 
lar, 22 lat liczący, rodem z Linzu, żołnierz (Vor- 
meister) w 6 kompanii 7 batalionu artyleryi wało- 
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wej. Zwłoki w Wiśle odszukano i odwieziono do ko- 
stnicy wojskowej na zamku. 

— Z Uniwersytetu. PP. Bolesław Heyne, rodem 
ze Złoczowa, Michał Kos, rodem z Komarna, i Józef 
Prusak, rodem z Jasła, w Galicyi, otrzymali dziś 
na tutejszym Uniwersytecie stopień Drów wszech nauk 
lekarski h. 

— Odbitka medalu, wręczonego Ojcu św. przez 
pielgrzymkę polską, tak ogólnie się podobała, że nie- 
bawem całe pierwsze wydanie odbitek medalu roz- 
sprzedanem zostało. Dlatego zarządzono wybicie no- 


*|wych medali, tak srebrnych, jak bronzowych, które 


nabywać można u p. Wojciechowskiego, jubilera, przy 
ul. Szewskiej w Krakowie. 

— W klasztorze XX. Cystersów w Mogile odby- 
ła się dnia 15 bm. kapituła zakonna celem wyboru 
przeora klasztoru. Wyborem kierował X. Leopold 
Vaćkacs, opat klasztoru w Hohenfurcie, w asysten- 
cyi X. opata z Osieka i swego sekretarza X. Bauera. 
Przysięgłymi asesorami byli X. przeor ze Szczyrzyca 
i X. L. Siemiński, proboszcz w Mogile. Przeorem 
klasztoru Mogilskiego wybranym został X. Kazimierz 
Grzonka, gorliwy i zasłażony dawniejszy podprze- 
orzy, używający ogólnej sympatyi i szacunku. 

— Na pogrzeb ś. p. Władysława hr. Badeniego 
wyjechali do Baska, jako delegaci lwowskiej repre- 
zentacyi miejskiej, pps: prezydent miasta Mochnacki 
i radni Brajer, Michalski, Dr Roszkowski, Russman, 
Dr Schaff i Dr Witz. 

— Rada m. Lwowa, na wniosek swego fizyka, za- 
prosiła prof. Jaworowskiego, by zbadał studnie lwow- 
skie pod względem fauny tak, jak zbadał już studnie 
krakowskie. 

— Pani bar. Bauer, z domu Hauenschild, mał- 
żonka obecnego ministra wojny, bawi, jak donosi Qa- 
zeta Narodowa, we Lwowie, przybywszy na dni kil- 
ka w odwiedziny do najbliższej swej rodziny, : pp. 
Gołębskich. Nieobojętną będzie przytem wiadomość, 
że oboje bar. Banerowie, jako urodzeni Lwowianie, 
władają bardzo dobrze językiem polskim i że obecnie 
otaczają się najchętniej służbą polską z Galicyi. 

— Na Wystawę, jaką urządza we Lwowie zjazd 
lekarzy i przyrodników, wyszle gmina m. Krakowa 
te same przedmioty, jakie w swoim czasie przesłała 
była na Wystawę hygieniczną w Warszawie. 

— Cyrk Borna, dający obecnie przedstawienia we 
Lwowie, ma przybyć z końcem lipca b. r. do Kra- 
kowa na 6 tygodni, : 

— Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły 
gminie ewangielickiej Rottenhan, w powiecie gródeckim, 
na budowę kościoła, zapomogi w kwocia 100 złr. 

— Mianowenia w armii. Dla kapitana I klasy 
w pułku p. Nr. 24, Jana Sawczyńskiego, zastrzeżono 
stopień majora w służbie lokalnej. 

W stan czynny obrony krajowej przeniesieni ofice- 
rowie pułków galicyjskich: kapitan I kl. Emil Ko 
tula, kapitan II kl. Józef Hutter, porucznik Józef Stań- 
kowski i podporncznik Henryk Gareiss-Dóllitzsturm. 

— Znany rabin Sadogóry, Izrael Isrolke, nade- 
słał Papieżowi, jak donosi Moniteur de Rome, ko- 
sztowną starą biblię, jako podarunek jub leuszowy. 
Biblią została przy 

— Smutna wiadomość. Od osoby, która temi 
dniami jeździła do Częstochowy, dowiadujemy się, iż 
jakiekolwiek napisy polskie na wszystkich stacyach 
w ostanich dniach doszczętnie zatarte i wyskrobane zo- 
stały tak, że pozostały jedynie napisy rosyjskie. Pu- 


a o nieszczęści: łatwo. Przejezdni z zagrani- 
cy gorszą się bardzo, nie mmieją bowiem czytać po 
rosyjsku. © | 

— Niezwykła ośzczędność musi panować na 
dworze w Zofii, jeżeli prawdą jest to, co pisze jedna 
z gazet niemieckich Książę Ferdynand zrzekł się 
podobno na cały rok swojej listy cywilnej. Całe u- 
trzymanie dworu oddane zostałe najmniej żądającemu 
w dzierżawę, a mianowicie p. May. Zobowiązał się 
on dostarczać żywności dla księcia, jego matki i ca- 
łej służby dworskiej. Za kompletne utrzymanie księ- 
cia i księżnej dostawał po 8 fr. dziennie od osoby; 
służba podzielona została na dwie kategorye cen: 5 
i 3 fr. Ponieważ księżna matka wymagała jakoby 
za tak niską cenę pożywienia stosownego do jej 
książęcych przyzwy czajeń, . przeto p. May wyrzekł 
się swej dzierżawy, albowiem dokładał do niej z wła- 
anej kieszeni. 


Repertuar teatralny. 


gy 16go: Nanon, operetka w 3 aktach, 
nógo. 
W niedzielę 17go: Maskota, operetka w 3 aktach, 
Audrana. 

W poniedziałek 18go: Przedstawienie składane. — 
1) Bęben (Moucheron), operetka w 1 akcie, Offen- 
bacha; 2) Mąż za drzwiami, operetka w 1 akcie, 
Offenbacha ;:3) Junacy, operetka w 1 akcie, Suppógo. 

We wtorek 19go: Po raz trzeci: Nitouche, ope- 
retka w 4 aktach, Hervćgo. 


— Dnia 14go czerwca pogoda; term. od 9'9 doszedł 
do 257 C. — Barometr opadł; o godzinie 7ej rano 
d. 15go stan jego był 7365 millim., term. 17-6 O. 
Wiatr zachodni. 

— W sobotę d. 16g0 czerwca: $$, Justyny p. i Be- 
nona b. 


Ruch umysłowy i artystyczny. 


W Akademii Umiejętności- odbyło się dnia 4 go 
czerwca b. r. posiedzenie komisyi fizyograficznej. Po 
przyjęciu protokołu z poprzedniego posiedzenia za- 
wiadomił komisyą przewodniczący prof. Dr Rostafiń- 
ski, że w dniu 30 maja odbyło się posiedzenie sek- 
cyi geologicznej, na którem między innemi załatwio- 
no ostatecznie rozdział prac między członków sekcyi 
na rok b. i wyrażono życzenie, aby Dr Teisseyre 
zdjął, jeżeli mu czasu na to 8 , a znajdą się fan- 
dusze, jeszcze jednę kartę (Skałat), wreszcie poruszo- 
no sprawę zbierania kopalin i minerałów. W tej osta- 
tniej sprawie przewodniczący komisyi odwołuje się 
do wszystkich jej członków, żeby pod tym względem 
przyszli komisyi z chętną pomocą, już to wprost, już 
to zachęcając innych do nadsyłania do zbiorów komi- 
syi krajowych minerałów i kopalin. Każdy dar bę- 
dzie mile przyjęty i każdy nieobojętny, bo tylko przez 
liczne nadsyłki ze wszystkich okolic Polski może ten 
dział zbiorów komisyi , który dotychczas był prawie 
w zaniedbaniu, należycie się rozwinąć. 

Następnie przedstawił p. M. Raciborski liczne 
w znakomitych okazach zebrane odciski paproci i sa- 
gowców z glinek ogniotrwałych krakowskich. Na pod- 
stawie znajdujących się w tych glinkąch a charakte- 
rystycznych gatunków okazuje się, że dotychczasowe 
mniemania geologów: Zeisznera, Suessa, Roemera, 
Fallauxa i Stura, o wieku tych warstw są mylne. 
Glinki krakowskie są starsze od brunatnego jura a 
młodsze od kajpru, a flora ich ma po części charak- 


ter flory dolnego liasu ze Steyerdorf, Halberstadt i 
Hettanges, a po części przypomina florę retycką oko- 
lie Beyruthu. Przy tej sposobności mówił prelegent o 
iłach ornatowych w Grojeu; skamieliny w nich zna- 
lezione zostały przesłane do opracowania Drowi Teis- 
seyremu, który złożył już wyniki swojej pracy, prze- 
znaczone do sprawozdań z posiedzeń komisyi. 


Z Teatru. P. Gustaw Jerzyna, nowoangażowany 
tenor, wystąpił wczoraj po raz pierwszy w Halce. 
Młody śpiewak zareprezentował się dod:tnio. Posiada 
głos dźwięczny i pełen uczucia; tony wyższe bardzo 
piękne, niższe niezupełnie jeszcze wyrobione.  Aryę 
w akcie czwartym „Szumią jodły* musiał powtarzać 
na usilne żądanie publiczności, która po każdym jego 
śpiewie nie szczędziła mu oznak zadowolenia. 

Pod względem gry artysta posiada dość wprawy 
i rutyny. Wogóle debiut powiódł się szczęśliwie i 
p. Jerzyna będzie doskonałym nabytkiem dla teatru 
lwowskiego tak w dziale operetki, jak i oper liry- 
cznych. 


Z Teatru. Dyrekcya naszego teatru, jakeśmy to 
już niejednokrotnie na tem miejscu zaznaczali, starała 
się w ubiegłym sezonie tak samo, jak w roku przeszłym, 
o podtrzymanie sceny naszej na odpowiedniej — tak 
przez prasę, jak i przez publiczność — wymaganej 
stopie. Powiększenie personalu teatralnego kilku no- 
wemi siłami; sprowadzanie od czasu do czasu na wy- 
stępy gościnne innych artystów, ta ciągła ruchliwość 
i rozmaitość, wszystko to przyczyniało się, że — mi- 
mo ciężkiej w tym roku zimy publiczność licznie 
się zbierała. 

Z przysłanego nam przez sekretaryat teatralny ze- 
stawienia rocznego przekonywamy się, że w teatrze 
naszym nie marnowano czasu napróżno. Grano bo- 
wiem tak wiele, a tak rozmaitych i doborowych sztuk, 
że tem poszczycić się nie jest w stanie żaden z na- 
szych teatrów polskich. — Wznawianie co czwartek 
sztuk nieśmiertelnego Fredry było pomysłem bardzo 
szczęśliwym i pochwały godnym, jak również wzna- 
wianie wielu innych poważnych utworów, że wymie- 
niamy tylko Sen nocy letniej, Otella, Hamleta, Ro- 
mea, Konfederatów, Lillę Wenedę, Halszkę z O- 
stroga, Beatrix Cenci, Zborowskich it. p. W cza- 
sie od 15go sierpnia 1887 do 31go maja 1888 dano 
w teatrze 203 przedstawień wieczornych, a 30 popo- 
ładniowych. Sztuk ogółem odegrano 124, z których 
67 oryginalnych a 57 tłómaczonych. 

Po raz pierwszy przedstawiono 27 sztuk jak: Cu- 
dze dzieci, Dziwak, Kazimierz i Esterka, Małżeń- 
stwo Apfel, Nowy dziennik, Niebieskie ptaki, O 
Józię, Faństwo Wackowie, Pospolite ruszenie, Po- 
tępiona, Takich więcej, U ciotuni, Aktorowie dwo- 
ru, Biruk, Bęben, Durand, Gotte, Hrabina Sara, 
Krawiec damski, Ksiądz Proboszcz, Moja gospo- 
dyni, Myszka, Niespodzianki poślubne, Pan świa- 
ta, Wesele landszturmisty, Z przyjemnością i inne. 

Ciekawem także jest obliczenie, ile razy który z ar 
tystów występował i tak: Antoniewski 144 razy, Do- 
rowski 105, Feliksiewicz 100, Jejde 110, Stefańska 
35, Kałużyńska 116, Hoffmannowa 44, Konopka 159, 
Kożmin 90, Kłosowska 50, Zalewska 33, Lubicz 76 
Ładnowski oj. 2, Niedzielski 84, Przybyłowicz 99, 
Rygier 91, Sobiesław 83, Sachorowski 4, Solski 129, 
Sułkowska 72, Stępowski 148, Siemaszko 129, Sli- 
wieki 117, Sierpińska 49, Werner 122, Winiarski 
127, Winiarska 73, Wojnowska 88, Wolska 110, 


Wójcicki 131, Wójcicka 67, Wróblewska 34, Ziem- | q 


bińska 90, Janowski 19. 
Gościnnie występowali 
zy, Tatarkiewicz 8, Rapacki 3, Frenkel 2, Fiszer 4, 
Zimajer 8, Junoszówna 3, Hermanówna 1, Skalscy 1. 
Deecroza z operetką francuską 2 razy. Teatr ruski 
Baczyńskiego 2 razy, Lilipuci 9, Grigołatis 8. 

Prób scenicznych oraz i czytanych odbyło się 
w tymże czasie 396, orkiestrowych 120. Cały perso- 
nal teatralny prócz orkiestry, służby i sił pomocni- 
czych, składał się z 50 osób. Powyższe cyfry świad- 
czą najwymowniej, że pracowano wiele, jednakże po- 
dział pracy, zastosowany co do sił w ten sposób, że 
nikt znów nie był ani przeciążony pracą, ani pomi- 
jany. 


(Dr W. Sz.) Mapa wzniesień Tatr. Uniwersytet 

Jagielloński otrzymał w tych dniach od p. Adolfa 
Skrzyszewskiego, majora główn. sztabu, obecnie mie- 
szkającego w Gracu, bardzo cenny dar, składający 
się z dwóch przez p. Skrzyszewskiego wykonanych 
rysunków, t. j. 1) z mapy wzniesień Tatr według 
warstw poziomych i 2) z przekroju przez główne 
szczyty Tatr wraz z widokiem i profilem geologicznym 
Tatr. 
. Mapa pierwsza jest rysunkiem odręcznym dwukro- 
tnie powiększonej mapy hypsometrycznej Tatr, wy- 
danej dawniej w skali 1:100.000 przez wojskowy za- 
kład geograficzny w Wiedniu, Mapa wykonana przez 
p. Skrzyszewskiego jest w skali dwa razy tak wiel- 
kiej, t. j. 1:50.000 i przedstawia linie różnych wy- 
sokości, t. j. warstwice w odległości co 50 metrów 
zapomocą kilku tonów pięciu różnych barw, nader 
starannie dobranych, przez co mapa staje się nad: 
zwyczaj plastyczną i daje wyborny obraz orografii i 
ukształtowania terenu w Tatrach. Wiele szczegółów, 
nieznajdujących się w pierwszej mapie zakł. ge08T., 
jest nadto wciągniętych w mapie p. Skrzyszewskiego, 
jak n. p. niektóre oznaczenia wysokości szczytów, 
drogi i ścieżki w wielu najgłębszych okolicach Tatr, 
schroniska urządzone przez galic. i węgierskie Towa- 
rzystwa tatrzańskie itp. 

Drugi rysunek p. Skrzyszewskiego przedstawia profil 
przez główne szczyty Tatr w kierunku z zachodu ku 
wschodowi w skali 1:50.000, wraz z ogólnym wido- 
kiem i profilem geologicznym Tatr, zestawionym na 
podstawie dawniejszych prac Puscha i Zejsznera, 

Dar p. Skrzyszewskiego jest nader „cennym i ze 
wszechmiar bardzo pożytecznym nabytkiem dla Uni- 
wersytetu Jagiellońskiego, a dla nauki geologii i oro- 
grafii Galicyi przedmiotem demonstracyjnym pierwszo- 
rzędnej wartości. 

Nie istnieje bowiem dotąd żadna wydana drukiem 
hypsometryczna mapa Tatr w tej stosunkowo tak wiel- 
kiej skali, a przedstawienie pojedynczych poziomów 
różnemi barwami i tonami — które to przedstawie- 
nie jest niezawodnie owocem kilkuletniej mozolnej 
pracy — stawia mapę p. Skrzyszewskiego wobec nad- 
zwyczaj ścisłego i ze wszechmiar wzorowego rysunku 
w pierwszym rzędzie prac kartograficznych, jakie 
w ostatnich latach w Austryi z prywatnej inicyatywy 
powstały. PR 

Mapa p. Skrzyszewskiego, przesłana Senatowi Uni- 
wersytetowi Jagiell. z nader uprzejmym listem autora, 
który wykonaniem tego dzieła położył niemałą za- 
sługę wobec kraju, będzie cenną i pożyteczną ozdobą 
w przyszłości gabinetu geologicznego Uniw. Jagiell., 
za którą należy się autorowi prawdziwa wdzięczność 
ze strony Uniw. Jagiell. 


Konkurs na powieść. Redakcya Małego Świata, 
pismą dla dzieci, ogłasza konkurs, na powieść dzie- 


jową. Ma ona obejmować 2 arkusze druku, i być 


ognutą na tle dziejów polskich z którejkolwiek epo- 
ki, wyjąwszy drugą połowę wieku XVII, a tą dlate 
go, ponieważ drukująca się obecnie w Małym Światku 
powieść p. t. „Za wiarę i Ojczyznę* z tych wla- 
śnie czasów jest zaczerpniętą. 

Barwny, a przystępny dla młodocianego wieku 
sposób opowiadania, czystość języka i przadstawienie 
danej epoki, oto główne warunki, których sędziowie 
przy ocenieniu będą się domagać. 

Praca, uznana za najlepszą, otrzyma nagrodę 
w kwocie 50 złr. 

Inne prace, czyniące zadość wymienionym warun- 
kom, ale niedorównywające nagrodzonemu utworowi, 
nabędzie Redakcya chętnie na własaość, po poprze- 
dniem porozumieniu się z ich uut« rami. 

Autorowie, zamierzający wziąć udział w konkursie, 
zechcą swe prace nadsyłać Redakcyi Małego Światka 
ul. Garncarska Nr 17, najdalej do dnia 1 listopa- 
da b. roku. 

Na utworze należy umieścić zamiast podpisu go- 
dło i tem samem godłem zaopatrzyć zapieczętowaną 
kopertę, kryjącą kar kę z nazwiskiem autora. 

Kopertę dołączoną do pracy, której przypadnie 
główna nagroda, otworzy sąd konkursowy zaraz po 
zapadnięciu wyroku. 

Po zapadnięciu wyroku konkursowego będą mogli 
autorowie prac nieodznaczonych odebrać je z Re- 
dakcyi. z 
Skład sądu konkursowego ogłoszony zostanie później, 


Konkurs dramatyczny. Przed kilku dniami rozstrzy- 
gnięty został konkurs na sztukę ludową, przydatną 
do teatrzyków ogródkowych, ogłoszony przez redak- 
cyę Echa muzycznego i teatralnego. Komitet sę- 
dziów nie przyznał nagrody (w ilości 300 rs) żadne- 
mu z trzydziestu nadesłanych utworów i postanowił 
termin konkursu tego odroczyć do d. 1 marca 1889 r. 
Natomiast z pomiędzy wszystkich sztuk uznano za go- 
dny wyróżnienia i polecenia melodramat w 5 aktach, 
osnuty na tle życia rzemieślników warszawskich, a za- 
tytułowany Walka. Po otworzeniu koperty z nazwi- 
skiem okazało się, iż autorem odznaczonego utworu 
jest p. Paweł Kośmiński, pisujący w pismach bumo- 
rystycznych pod pseudonimem: Paul de Coś. 


nern 


Gospodarsiwo handel i przemysł. 


Jarmark na konie. 


Magistrat. przesyła nam następujące sprawozda- 
nie z.wiosenuego jarmarku na konie w Krakowie, 
odbytego-w dnia- 10 do 14 -marca 1838. rozu. 

Według sprawozdań przedł ź nych Magistrato wi 
przez organa miejskie i wediug zdania hodowców 
i kupców, którzy w jarmarku udział wzięli, tn- 
dzież mężów fachowych, którzy pi jarma kiem in- 
teresowali, wiosenny jarmark na konie szla- 
chetne rasy oryentalnej, angielskiej i t p., tudzieź 
na konie gospodarskie i włościańskie, który się 
odbył w dniu 10 marca i następnych 1888 r., 
mimo słotnej pory i wylewu rzek powiódł się jak 
najlepiej, przewyższył pod wielu względami prze- 
szłoroczny jarmark jesienny i wykazał, że jar- 
marki końskie w Krakowie mają racyę bytu i 
mogą liczyć na znakomity rozwój i stałe powo- 

zenie. poza 
Ogółem sprowadzono koni na jarmark przeszło 
1000, mianowicie 520 szlachetnych i 500 gospo- 
darskich i włościańskich. Z tej liczby sprzedano 
do 460 koni szlachetnych i przeszło 240 gospo- 
darskich i włościańskich. 2 : 

Kupcy tak krajowi jak i zagraniczni przybyli 
w znacznej liczbie. Oprócz bowiem kupców miej- 
gcowych krakowskich i galicyjskich było wielu 
kupców z Wiednia, Pesztu, Berna, Pragi, Wro- 
cławia, Berlina, Lipska, Hamburga, Brukseli, Ha- 
noweru, Poznania, Warszawy i innych miast za- 
granicznych. 

Konie szlachetne znalazły należyte i wygodne 
pomieszczenie w stajniach prywatnych, hotelowych 
i zajezdaych, tudzież w stajni urządzonej odpo- 
wiednio pelia wymaganiom w ujeżdżalni miej- 
skiej Kapucynami. 

Gmina siad Krakowa jak dotąd tak i nadal 
dokładać: będzie wszelkich starań, aby jarmarkom 
w Krakowie, które tak świetnie się zapowiadają, 
zapewnić znakomity rozwój, trwały byt i powo- 
dzenie. 

Oprócz zaprowadzić się mających ulepszeń tar- 
gowicy kcńskiej, tudzież. projektowanego rozsze- 
rzenia staini pod Kapucynami, tudzież wielu in- 
nych zmran i urządzeń, starać się będzie Zarząd 
miasta o uproszczenia i ułatwienia przy transpor- 
cie i opłatach koni na kolejach i w urzędzie cło- 
wym, tudzież o zniżenie ceny jazdy dla uczestni- 
ków w jarmarku. 

Najbliższy sześciodniowy jarmark na 
konie w Krakowie odbędzie się w jesieni w dniu 
23 września b. r. i następnych. 


Sprawozdanie z targu zbożowego 
na Kleparzu. 
Kraków d. 15 czerwca. 


Na dzisiejszym targu na Kleparzu dowozy były 
znowu bardzo małe, pomimo to jednak usposobie- 
nie było raczej słabsze, chociaż wobec drobnych 
transakcyj ceny z ostatniego targu utrzymały się. | 

Płacono za pszenicę białą od 7*— do 7:75 złr., © 
za żółtą od 7*— do 7:60 złr., za ezęrwoną od 
T— do 7:65 złr.; za żyto od 5— do 5:70 złr.; 
za jęczmień od 5— do 575 zir; za owies o 
5:25 do 550 złr. (z akcyzą). — Wszystko za 100 
kilogramów. 
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Artykały w duiale „Wadesłane* mie pocho- 
| AŚ 

NADESŁANE. (974) 


+ aj eu z lekarstwami jest ogólnie uznanym 
faktem, który znajduje swe wytłumaczenie w na- 
turze człowieka i jego usiłowaniach zachowania 
sobie życia. Tylko w wykroczeniach na tem polu 
powstają słasznie lekarze i t. p. Trzeba za- 
wsze rozróżnić, o jakie lekarstwo się 
rozchodzi. Zapewno żaden od wielu lat poja- 
wionych się środków może się poszczycić choćby 
tylko w przybliżeniu takiemi skutkami, takiemi 
poeaeniami, jak pigułki szwajcarskie apte- 


arza Rysz. Brandta. Pierwszorzędne lekarskie | 
powagi, najdostojniejsze osoby, ubodzy i bogaci | 
wystawili świadectwo, że prawdziwe pigułki | 


szwajcarskie aptekarza Rysz. Brandta s4 
przyjemnym, pewnym, nieszkodliwym i tanim 


środkiem domowym, który słusznie zasługuje na 
najlepsze polecenie. Nie trzeba się zatem powstrzy- 
mywać przez pojedynczych zazdrosnych, lecz na- 
leży zrobić z niemi próbę. Pigułki szwajcar- 
skie aptekarza Rysz. Brandta są do nabycia| 
w aptekach pudełko po 70 centów, w Krakowie 
w aptece Leona Rosnera, lecz należy uważać 
zawsze na imię Rysz. Brandt. 
D 


NADESŁANE. 


Na dochód wdów i sierót po drukarzach 
krakowskich odbędzie się 


w Niedzielę dnia 17 Czerwca 188$ r. 
w Parku krakowskim 


ZABAWA 


Towarzystwa drukarzy krakowskich „Siła.“ 


Spiewy Chóru Towarzystwa drukarzy, 
Koncert muzyki wojskowej, 


SZTUCZNE. 


Początek o godzinie 4 popoł. — Chórów o 6 wieczorem. 


Wstęp od osoby 20 ct. — Dzieci do lat 10 płacą połowę. 
Szczegółowe programy przy kasie. 


NADESŁANE. 
Erfurter illustrirte Gartenzeitung 


wraz z dwoma dodatkami „Wiitzliche* i „Um 


UZAS s Boboty 16 Ćserweś 1888. 


Jenerał Anenkow, twórca kolei zakaspijskiej, |w komisyi węgierskiej. Ż oświadczeń hr. Kalno- 
przybył do Petersburga, a przybyć ma w tych dniach 
także ks. Dołgoruki, poseł z Teheranu. 


kiego wnioskują ogólnie, iż nie jest wykluczoną 
możność otwartego porozumienia z Rosyą. 

Berlin 15 czerwca. Cesarz Fryderyk kona 
wskutek ńiemożności oddychania i przyjmowania 
pokarmów. Teatra zamknięte. Lekarze zastosowu- 
ją już ostateczne środki w celu utrzymania go 
przy życiu, f 

Paryż 15 czerwca. Jakkolwiek parlamentar- 
ny komitet rewizyjny odroczył się do 25 paż- 
dziernika, niema jednak nadziei, żeby nastał po- 
kój, gdyż rewolueyoniści tem silniej agitować po- 
stanowili. Sam Paryż, ludność jego jest jednak prze- 
ciwną rewizyi. Manifestacya dla Carnota podczas 
wyścigów miała to wyrsżne znaczenie, że: Paryż 
potępia wszys'kich „szarlatanów politycznych. Kil- 
kaset tysięcy ludzi demonstrowało za utrzymaniem 
dzisiejszego stann. Manifestacya ta dodała otuchy 
rządowi, który też postanowił działać odtąd z ca- 
łą surowością przeciw wszełkim agitatorom. Nowa 
„republikańsko - rewizyonistyczna federacya* wrę- 
czyła Boulangerowi adres z 300 podpisami dro- 
bnych kupców przedmieść paryskich. 

Paryź l5go czerwca. Niemcy opanowują Lu- 
ksemburg za pomocą kolei żelaznych. Dwie linie 
znajdujące się w tym kraju objęła pod swój za- 
rząd kolej alzacko lotaryńska. Rząd francuski, za- 
niepokojony temi manewrami, rozważa, czy i ja- 
kie kroki przedsięwziąść należy. 

Londyn 15 czerwca: W Birmie wybuchło na 
nowo powszechne powstanie. Przeciw pokoleniom 
Tashów w górach Chin zostanie urządzoną wielka 
uciążliwa wyprawa z nastaniem pory chłodniej- 
szej. Powstańcy napadają codziennie i pałą osady 
przychylne Anglikom i mordują urzędników. Nie- 
mniejszy kłopot sprawia rządowi Sikkim. Tybet 
zajął otwarcie stanowisko wojenne w celu ode- 
brania Sikkim; wojsko angielskie wśród pory 
deszczowej obozuje w namiotach. Znaczne posiłki 
muszą być posłane. 

Konstantynopol 15 czerwca. Muktar ba- 
sza przysłał tu adjutanta z memoryałem wzglę- 
dem. porozumienia się z Anglią i przyspieszenia 
ewakuacyi, gdyż inaczej władza i znaczenie suł- 
tana w Egipcie zupełnie npadnie. 

Konstantynopol 15 czerwca. Przybyła tu 
deputacya Bułgarów z Albanii ze skargami na 
rabunki, mordy i podpalania ze strony Albańczy- 
ków i na podjudzenie gręckich księży. Porta wy- 
znaczyła komisyę dla zrewidowania klasztorów na 
górze Athos, gdyż odbiera ciągle doniesienia, że 
przybywają tam setkami niby pielgrzymi, wszyscy 
uzbrojeni, młodzi, mówiący kilkoma językami. Do- 
niesienia twierdzą, że 84 to żołnierze i studenci 
rosyjscy. 

Zofia 15 czerwca. 
porozumienie ze Stambu. 
z Rosyą. 


Busk 15 czerwca. (S. K.) Pogrzeb Władysława 
Badeniego przybrał rozmiary publicznego hołdu, 
oddanego zasługom i dokonanym dzięłom przeż 
tego męża, którego pamięć czczą dziś wszyscy 
w kraju bez różnicy stronnictw i stanów, co do- 
wodzi, że współobywatele oceniali, jak należy, 
jego niezwykłe zdolności, działalność dodatnią i 
tę prawdziwą miłość rzeczy publicznej, która stała 
się spójnią między nim a niewygasłej pamięci 
Zyblikiewiczem. Wczoraj już krewni i liczne tłu- 
my towarzyszyły przeprowadzeniu zwłok z dworca 
w Krasnem do kościoła parafialnego w Basku 
Dziś od rana lud wiejski otacza pałac i prowa- 
dzące doń drogi. Czarne chorągwie powiewają na 
zabudowaniach. Ośmdziesiąt kilka powozów udało 
się ztąd na dworzec do Krasnego po uczestników 
pogrzebu, którzy osobnym pociągiem przybywają 
ze Lwowa i całego kraju. Cztęrysta przeszło osób 
nadjechało tym pociągiem, a między innymi Na- 
miestnik, członkowie Wydziała krajowego, bur- 
mistrz lwowski Mochnacki, liczny zastęp posłów, 
Ludwik Wodzicki, Polanowski, Jędrzejowicz, Zu- 
rowski, Golejewski, Torosiewicz, Skrzyński, Sei- 
pio, Dembowski, Brykczyński, Władysław Sapieha, 
Augustynowicz, Roman Potocki i wielu innych. 
Przybyła również hrabina Alfredowa Potocka. W no- 

nadjechała deputacya włościan z Sarochowa, 
którzy nieść będą trumnę. Przybyłych przyjmują 
synowie zmarłego: Kazimierz i Stanisław. Arcy- 
biskap Morawski udaje się w tej chwili do ko- 
ścioła, gdzie się rozpoczyną nabożeństwo. Pierw- 
szy przemawiać ma proboszcz obrządku greckiego, 
dawny przyjaciel Władysława Badeniego, X. Pie- 
traszkiewicz po polsku, następnie w imieniu Wy- 
działu krajowego Pietraski, w końcu Artur Poto- 
cki, który ta wczoraj przybył. Przybyli tu redakto- 
rowie i korespondenci dzienników krajowych. 

Busk 15 czerwca. Prócz już wymienionych 
przemówił w kościele w gorących wyrazach X. 
Arcybiskup Morawski, w końeu nad grobem Poto- 
cki i włościanin z Surochowa po rusku. 

Posłów w ogóle przybyło około sześćdziesięciu. 
Prócz wymienionych już przybyli jeszcze: Pilat, 
Lan: e, Tadeusz Dzieduszycki, Gorayski, Gold- 
mann, Szczęsny Koziebrodzki, Łubieński. Przybył 
z Pesztu wiceprezes Koła Jaworski, posłowie do 
Rady państwa Kielanowski, Skarszewski, przed- 
stawiciele różnych instytucyj, jak Kieszkowski, 
Tchorznieki, Lazarus, Marchwicki z Banku hipo- 
tecznego, także poseł Tomasz Stadnicki, prezes 
Banku krajowego Bogdan, liczny zastęp krewnych, 

seł Kozłowski wraz z synem, panowie: Popiel 

[onstanty, Józef Michałowski, Borowski i panowie 
Skrzyńscy; przybyła namiestnikowa Zaleska, hr. 


nkowiści starają się o 
bwem w celu rokowań 


U 
ACE OO Z WC, 
stwowych, czem da się wytłómaczyć i spóźnienie 
w wykończeniu tej kolei. MAHIHAY 

Budapeszt 15 czerwca. W komisyi wojsko- 
wej delegacyi węgierskiei toczyła się dalej dys- 
kusya nad ordynaryum. Komisya po daniu pono- 
wnych szczegółowych wyjaśnień przez ministra 
wojny Beoethy'ego, aby obrady 
stało, że w ostatnich miesiącach żadna ważna |zawiesić na tak długo, aż komisya czterech zała- 
zmiana w położenin politycznem nie zaszła, odno-|twi nadzwyczajny 
siło się to także do tego ogólnego położenia. Je-|i i 
steśmy może teraz w fazie względnego i znaczne“ 
go uspokojenia w porównaniu z położeniem na 
początku roku. Minister nie chciałby bynajmniej 
tego pokoju spłoszyć i osłabić nadziei, że Się mo- 
że powieść, iż pewność pokoju na przyszłość da 
się oprzeć ną bardziej ubezpieczonej podstawie. 
Z drugiej strony jest obowiązkiem jego wskazać, 
że również możliwem jest, iż niepewność ta, na 
którą od lat cierpimy, dłużej potrwa. Ta świado- 
mość narzuca właśnie potrzebę, że państwa, które 
dla zapewnienia swojej potęgi mocarstwowej i 
pokoju zmuszone są wzmacniać swoją siłę obron- 
ną, nie mogą się na tem ograniczyć, aby za każ- 
dym naciskiem chwilowego alarmu przemijających 
chwytały się środków. ostrożności, lecz .muszą ba- 
czyć na to, aby organicznie siłę swą udoskonalić, 
iżby módz spokojnie każdej ewentualności , nawet 
niespodziewanej spojrzyć w oczy. 

Stan taki jest jednakowoż zawsze jeszcze lepszy 
niż wojna. Wzmiankę o przymierzu z Niemcami, 
uczynioną w sprawozdaniu komisyi, przyjmuje. mi- 
nister z największem zadowoleniem i wdzięczno- 
ścia. Nikt nie wątpi w to, iż przymierze nasze 
z Niemcami jest uważane przez wszystkie ludy 
naszej monarchii jako rękojmia pokoju i jako po- 
żyteczny i pełen błogosławieństwa akt polityczny 
ostatnich czasów. Nie przypominam sobie, by ta- 
jemnie zawarty akt państwowy, ogłoszony w ten 
sposób, jak nasze przymierze z Niemcami, był po- 
witany kiedy z takiem wszechstronnem uznaniem. 
Jest to zarazem zupełnym dowodem, iż przymie- 
rze to polega na nezciwości i otwartości i że spo- 
czywa ono na: właściwej podstawie utrzymania 
pokoju i dobrobytu państwowego dla obn stron. 
Minister zgadza się -w zupełności m sernatonym, 
który wskazał na ważność przymierza z Włocha- 
mi, jako uzupełnienie przymierza z Niemcami. 
Szczególnie dla nas, którzy mamy zwracać ba- 
czność na interesa na Poładniu i na Wschodzie, 
nad morzem Śródziemnem i w Oryencie, a więc 
równolegle z Włochami, ma ten przyjacielski sto- 
gunek wielkie znaczenie, pomijając już tę okoli- 
czność, iż tenże przywraca stosunki sympatyi i 
wzajemności z państwem sąsiedniem, że zawiera 
on w sobie nietylko zapewnienie wzajemnego ! 
zupełnego bezpieczeństwa, lecz także obronę ró- 
wnych celów i interesów. Minister wyraża swe 
zadowolenie z powodu zawartego z Włochami 
traktatu handlowego, który z pewnością przyczy- 
ni się także do wzmocnienia węzłów przyjażni 
między oboma państwami. — Szczególna zasługa 
tego pomyślnego rezultątu należy się Crispiemu, 


zapatrywań nietyle gabinetów, jak ludności; w prze- 
ciwieństwach nad tem, co należy zatrzymać, .a co 
zburzyć. W flaktnacyi widoków i uczuć, które się 
chwilowo wygładzają, lecz znów nagle wrócić mo- 
gą w burzliwe prądy, musi Kalnoky z stosunka- 
mi temi się liczyć i mieć je zawsze na oku obok 
faz kwestyi wschodniej. Jeżeli stwierdzonem zo- 


i bar. Appela udał się w podróż inspekcyjną do 
Foca. j 

Berlin 14 czerwca. Cesarz polecił kanelerzo- 
wi, iżby rozpoczął rokowania ze starszym prezy” 
dentem br. Zedtlitzem względem objęcia przez 
tegoż teki ministerstwa spraw wewnętrznych. 

Nordd. Allg. Ztg dowiaduje się, iż u cesarza 
wystąpiły bardzo grożne objawy. Oddech jest u- 
tradniony i mozolny. Lekarze sądzą, iż choroba 
rozszerzyła się na płaca. Siły opadają widocznie. 
Zajmowanie się cesarza tem, CO BIĘ około niego 
dzieje, jest mniejszem. 8 

Teatra królewskie są dziś zamknięte. | 

Poczdam 14-go czerwca. Binletyn urzędowy 
wydany o godzinie 6'/. W stanie ogólnym cesarza 
nie zaszła w ciągu dnia istotna zmiana. 
kiego osłabienia trwa ciągle i budzi powąż 
bawy. 

Pddńaaw 15go czerwca. W ciągu nocy pie 
zaszła w stanie ogólnym Cesarza istotna zmiana. 
Familia cesarska była zebraną w Friedrichskron do 
późnej godziny. Cesarzowa od godziny 4-ej ZrANA 
czuwa u łoża, cesarza. FA 

Poczdam I5-go czerwca. CeSĄFZ 
Fryderyk o godzinie Il-ej przed po- 
łudniem zakończył życie. 


cógmito z Monza do Berlina. Ajencya tef. 
natomiast donosi, iż król udaje się zzMo 
Rzymu. OK" K Er 
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Telegramy biora koresp. 


Borkowska, Sobańska, Potulicka, wielu urzędni- 
ków Wydziału krajowego oraz czwartego depar- 
tamentu. 

WE M Nadeszły z wszystkich stron kraja i Polski nie- 
ordynować będzie, jak w latach poprzednich, od] „riczone telegramy, również wielka ilość wieńców, 


1 lipca w Ewoniczu. złożona na trumnie. Pochód z kościoła do kaplicy, 


e di SARE PTE ZZOZ gdzie złożono zwłoki, był bardzo piękny. Pietru- 
a = ski,_Potocki i włościanin, przemawiali przy wej- 
J TWE Ó 
Ostatnie wiadomości. 


ściu do grobu. 
Wiedeń 15 czerwca. Przybyły z Zofii urzę- 
» Do Polit. Corr. donoszą: 
Z Belgradu: Wieści, szerzone przez dzienniki 


| dnik jednego konsulatu f gie wy następnie spra- 
rosyjskie i francuskie, jakoby położenie Serbii 


wę Popowa: Książę ował wojsku 300 koni, 
które zakupił w Węgrzech jego sekretarz major 

było tak pod względem politycznym jak i finan- 

sowym bardzo smutne, są tendencyjnemi, a nie 


Laba. Gdy oficerowie oglądający chwalili wspa- 

miały dar, Popow jeden oświadczył, że to sprawa 
ją żadnej podstawy. W Serbii panuje spokój i 
dek, a od czasu, jak rządy Chrystycza zapro- 


dziwna, bo konie są tak liche, że chyba do omni- 
busów zdatne. Stambałow i Mutkarow postanowili 
wadziły większy ład w poborze podatków, kasy 
skarbowe wypełniają się w sposób wystarczający 


za to Popowa ukarać, zwłaszcza Mutkurow dawno 
~ na bieżące potrzeby. Co do kredytu, jakiego obe- 


który umiał z wielką energią i z jasnem zrozu- 
mieniem nadać kierunek włoskiej polityce i takó- 
wy ożywić: Minister zgadza się z uwagą, iż inte- 
tesa monarchii w kwestyi oryentalnej są identy- 
cznę z interesami ludów bałkańskich, a arcy 
uzupełnić tę uwagę w tym kieranku, iż "inte 
te są również interesami europejskiemi, 60 ozna 
cza istotne wzmocnienie dla naszej postawy w tym 
ieruuku. Według szezegółowego przedstawienia 
naszych celów na Wschodzie są one takie, jak 
cele największej części europejskich gabinetów. srebrna 
Cele te nasze powitano z wielką sympatyą w An-|złota austr., 10970. — 5% Ren 
glii, która w kwestyi tej ważną odgrywa rolę | nieopodatk. 93-95. — ~ Banku 
i której polityczny kierunek w zupełności się|459-—, — Akcye kredytowe : 284'90. ndyr 
zgadza z kierunkiem przez nas: określonym. Po] 126-45. — Napoleo: Kk. $ f; 


Dr Roman Sondermayer 


asystent kliniki chirurgicznej prof. Rydygiera Buda-Peszt l5go czerwca. Na wczorajszem 
posiedzeniu komisyi dla spraw zagranicznych de- 
legacyi węgierskiej, ja wywodzie referenta Falka 
(ob. powyżej sprawozdanie z delegacyj. Przyp. 
Red.), przyłączyli się: Apponyi, Czernatony i Hor- 
wath do wniosku Falka. Wszyscy mowcy życzą 
sobie, aby w sprawozdania zaznaczoną została 
najserdeczniejsza zgoda z polityką zagraniczną, 
której wyrazem jest gojusz z Niemcami. 
Następnie zabrał głos ht. Kalnoky. Podzię- 
kował on za pełne zaufania słowa o kierownictwie 
a zagranicznej, g zachowaniem przy bada- 
niu kwestyj specyalnych wstrzemięźliwości; przed- 
stawił wywód o sytuącyi zagranicznej, i podniósł, 
że w ostatnich miesiącach: nie nie zaszło na Wscho- 
dzie, coby mogło wywołać stałą zmianę tamtejsze- 
go położenia, mianowicie nie nie okazało się, coby 
nas mogło naglić do uczynienia czegoś, coby nie 
leżało w sytuacyi i nię znalazło wszechstronnej 
zgody i poparcia tych czynników, z któremi, o ile 
możności, we wszystkich kwestyach, mianowicie 
we wschodniej zgodnie i wspólnie działać pra- 
gniemy. Panuje powszechne uczucie, że napręże- 
nie położenia europejskiego zwolniało. Uspokoje- 


po , = 
Gabinet jmie wszystkie proponowane przez 
inet przyjmi zy RYBY D) -A -iaa 


Kursa. Wiedeń 15 czerwca. 2 godz. 30 E 
= anstr. opod. 
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odpowiedzi « ministra na; poszczególne zapytania Bon 2 HYĄC 
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Antoni Kłobukowski 


urządzenia konsulatu między Saloniką a Uiskueb|. 
postanawia komisya jednogłośnie wyrazić ñini- 
strowi spraw zagranicznych swe uznanie i' apro- 
batę. - 
Budapeszt 15go czerwca. Na wywody Ap- 
ponyi'ego względem wyniesienia poselstwa w Ma- 
drycie do godności ambasady oświadeza hr. Kal- 
noky: Miałoby to wielkie znaczenie dla monar- 
chicznej Europy, iżby dalszy rozwój Hiszpanii 


czekał po temu sposobności, gdyż widział zawsze bę è 
cnie u 


w Popowie rywala do teki wojny, do której sam 
żywa w świecie Serbia, wystarczyć może 


niema zdolaości. Wytoczono zatem proces na pod- 
stawie aktów, które dawno były jaż załatwione. 
fakt, że ministrowi finansów Władanowi Dźordże- 
wiczowi w sprawie pożyczki, uchwalonej jeszcze 


Wyszukano nieregularności, pochodzące z czasów 
przez radykalną skupczynę, już trzy grona finan- 


Pociągi na kolejach żelaznych w Krakowie. 
} „404 dnia 1 czerwca 1888 r.). - 


rozruchów w Bułgaryi. Nie znaleziono żadnej de- 
fraudacyi, którejby się sam Popow dopuścił, je- 
dynie, że w owych czasach nie kontrolował ra- 


sowe złożyły swe oferty: chunków swoich podwładnych. Nie wykryto nienie to odpowiada życzeniom. wszystkich, lecz|pozwolił tejże zająć znów to stanowisko, które E RA DOTRZEC KUTE A 
Z Bukaresztu: Wiadomość, jakoby się rząd awłaczającego osobistemu honorowi Popowa, osta-|z drugiej ika nie Ok nie woń faktu, że yaala ber, gr art historycznej przeszłości. | b terier rea PSJ 
rumuński zdecydował do zaprowadzenia w armii tecznie zaś po zestawieniu rachunków ckazał się|z przyczyn, które podczas Ostatniej zimy i wcze-|-/ Na zapytanie Falka względem kolei wschodnich zs Sępa w e saiae ppe e848 wi 
broni małego kalibru, jest przedwczesną. Rząd u; nieusprawiedliwiony brak zaledwo 7000 fr. Proces | snej wiosny obawy o pokój świata podsycały, ża Amatas S hr. Kalnoky, iż kolej-do Saloniki jest| -9:37 wiecz. A MO Borgi W qisaesoht VWE 
waża za główne swe zadanie przyciszyć namiętności | był zatem czysto polityczny; Stambułow w pierw- j|dna dotąd nie znikła. * | dobrze zbudowaną. Pewne trudności, które wzglę- | t% 5:37 rano W > 
i przeprowadzić wybory bez wywierania na nie |szem rozdrażnieniu uniósł się i potem już nie mógł| Co do Bułgaryi, jest ona wobec sytuacyi poli-| dem słażby pocztowej były czynione przez władze r9 przod b à ME D mP 
jakiegokolwiek nacisku, resztę pozostawia przy- | się cofnąć. Książę jest w położeniu bardzo tru-|tycznej wogóle tylko względnie ważnym dla nas|tureckie, zostały już usunięte. Można się spodzie- | 8—po; n z BZWCRCA 945 Fano 
złości. e i ,.|daem, gdyż chce ocalić Popowa, a lęka się, że|czynnikiem, stanowczo jednak ważniejszym niż dla| wać, iż zapewniony obecnie rach pocztowy w przy- 16 30 miber. 2 SO Oop. 
Z Petersburga: Wycieczka rodziny carskiej |dla osobistej nienawiści odstąpić go mogą Stambn- | większej części mocarstw enropejskich. Jeżeli w mo-|szłości nie dozna przerwy. Może jeszcze up * także w kierunku do Prus lub z Prus, 


do Kopenhagi jest na lato bieżące stanowczo za-|łow i Mutkurow ze swoimi zwolennikami. Z dra- | narchii pewne ob okojowy rozwój zło-|ze d iesi m linia do Konstantynopola| / t 35% = kierunka do. Warszawy lub z Warszawy. 
niechaną. Giers wyjedzie na dłuższy urlop na wieś R apc o REONT FOWO ące budka: miogart sanm na 3 ‘y inari Re 


giej strony znowu całe wojsko obstaje za Popo-|ści istnieją, nie należy szukać żródła ich tylko pęt Uwaga Godziny przybycia i 


: ; a ai d będzie goto twarcia. Bułgarom. należy od- doszli) ; 

do Finlandyi, zkąd raz po raz tylko do Peters- |wem. Ta sprawa może mieć najdonioślejsze skutki. | w położeniu półwyspu bałkańskiego, lecz w ogól- | dać ai PAEA h a PA odj płodne MARE: na pa, ek i x S 22 ja e 
burga dla załatwienia ważniejszych spraw bieżą-| Buda-Peszt 15 czerwca. Wielkie wrażeniejnem położeniu europejskiem i stosunkach potęgi | rwali budowy kolei i że budowę t śe REIAL ki m Ferd 2,4 pa + i rka 
cych przyjeżdżać będzie. robi sumaryczne załatwienie spraw zewnętrznych o 22 min. później od akc © Ha dr 
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å : CZAS z Boboty 16 Ozerwca 1888, 
Zyl obrączka Slbna Hota Te; Gotetnora "1 Spani w Krakowie œp Wapiennik miejski 
otrzymała na skład: Peren 


Poczet: rodów 


w W. Księstwie Litewskeim w XV. 
i XVI. wieku, 
ułożył i wydał Adam Boniecki. 
1 wielki tom w 4ce, z tablicami genealog. 
Cena 22 złr. 


Kodex dyplomatyczny polski 


obejmujący przywileje królów < polskich; 
W. książąt litewskich, bulle papieskie, ja- 
koteż książąt szląskich i wszelkie nadania 
prywatne, mogące służyć do wyjaśnienia 
dziejów wewnętrznych krajowych. 
Tom IWty obejmuje: Rzeczy szląskie, 
przez $. p. Michała Bonieckiego 
zebrane. 


Rządca ekonomiczn E 
Z kilkunastoletnią 'praktyką, gorliwie re konom 


młody i energiczny, szuka posad A 1 lipca z : 
b. r. Adres: HE. papaz Załużę 4 praktyczny, żonaty, bezdzietny, liczący 
Wymagania umiarkowane. (1851-3-3) |33 lat, posiadający chlubne świadectwa 


i polecenia, poszukuje posady od św. Jana 


b. r. za skromnem wynagrodzeniem na 
Z POWODU ZWINIĘCIA HANDLU tantyemę. — Adres: J. Mostowski 


dobrowolna wysprzedaź |v Bochni. (1359-2-3) 
wszystkich towarów : 
po cenach znižčonych 


w pierwszym krakowskim | Folwark 


w pięknem położeniu, z dużym ogrodem, 


składzie płócien krajowych obszernym domem i dostatniemi budynką- 


mi, 46 morgów dobrej ziemi, od Krakowa 
M. Edulczykowskiej o 1 milę oddalony, jest do sprzedania. 
w Krakowie, (1217-18-) 


Bliższa wiadomość w Administracyi 
przy ulicy Sławkowskiej, hotel Saski. 


SAN SBNATOWIOŻ 


we Lwowie, ul. Kopernika L. 3; w Krakowie, Sukiennice L. 20; 
w Czerniowcach, Rynek L. 2; poleca swojego wyrobu 


znakomite środki, odszczególnione 7-ma medalami zasługi | 2-ma dyplomami 
uznania na wystawach krajowych i zagranicznych. 


z napisem: „Ufaj! Bóg Cię nie opuści." 
p p w Podgórzu 


Uczciwy znalazca raczy ją zwrócić pani|- 
M. Bernacińskiej przy ul. Stradom pod F jj| postawiony według najnowszego systemu 
WA Hofmana, produkuje wyborowej jakości 


Nr. 2, drugie piętro, a otrzyma stosowne 
WAPNO 


wynagrodzenie, (1367) 
o czem analiza Wgo Dra Olszewskiego świadczy. 


SE Lód i 


jest do sprzedania każdego czasu przy 
"ul. Floryańskiej Nr. 51. / (1365-1-3) 


DO VI 


O EWY, z ogrodem, przy ul. Kru- 
pniezej pod Nr. 26, jest z wolnej ręki 
do sprzedania. — Wiadomość tamże na I. 
piętrze, między godz. 1—3. (1364-1-3) 


„ Propinacya. 
Zarząd dóbr Staniątek ma dof-  Naładem rodziny Bonieckich, wydał 
wydzierżawienia od dnia 1 lipca b. r. Wd ORAS OR 
prawo propinacyi w Łazach, w dwóch Cena 6 złr. (1308-2-3) 


karezmach, oraz. 9. morg. pola 
obsianego. w ri 


(fe 


Zamówienia przyjmuje: 
Kasa miejska w Podgórzu, 
Zarząd wapiennika przy piecu, i 
Filia urządzona ze składem wapna 
w Krakowie. Groble 1. 7. 


Zariad urząazony według najnowszych doświadczeń z to- 
rem kolejowym, wysyła dobry produkt po cenach umiarkowa- 
nych, zwraca przeto na tę okoliczność uwagę PP. Budowniczych 
i Panów budujących, a ponieważ się wapno i do uprawy roli 
wyśmienicie nadaje, polecamy go również Wielm. PP. Rolnikom, 

Administracyę fabryki prowadzi gmina miasta Podgórza 
we własnym zakresie, 

Za rzetelne wykonanie zamówień ręczy 

Dyrekcya. 
(555-17-25) 


KKK KEKA AEE E KIK EEEE 


RURY STEINGUTOWE, gańce, zlewy, kominy, rynny, Klinkiery; PŁ*YTW 
1 CEGŁĘ SZAMOTOWAĄ z pierwszej krajowej fabryki wyrobów kamionkowych 
i szamotowych 


A. Silbigera w Szczakowy 


sprzedaje o 15%, TANIEJ jak w roku przeszłym zastępca tej fabryki 


Esencya aromatyczna do płukania ugt iito pzyjeza pikami ao 


psuciu się zębów. — Flakon 80 cnt. 


Oficyalista prywatny 


Une An laise sachant le fränçais, 
1 à 

dessin, kał se TA parai Aa jako ekonom. Adres: J. N. ZACH 

S'adresser 4 M. Jules Miler OTA Govi© poste rest. Rzeszów. (1316-3-3) 


Pasta aromatyczna do czyszczenia zębów. zg we ooryszozs 


Nr. 24, Rynek. (1354-3-3) Aà A iii : Adolf Fiochstim w Krakowie, ul. Floryańska 38. L_madaje im porłową białość. — Cena 30 ot. (848-51-) 
owróciwszy z kursu technicznego 
koeelkóyca 2 Pragi i owiętiynch Tamże: POSADZKA CEMNEWTOWA własnego wyrobu, STENN- Szczoteczki do czyszczenia zębów 
- Se gg żę Ją: m z 2: 2 ż£ 2 kilka gorzelń wzoro wy słw: Czechach GUTOWA w deseniach i karbowana, PAPA DACHOWA, FARRA DO w rozlicznych gatunkach z żę zp izy yti angielskich i francuskich od 20 cent. 


FASAD Kronsteinera, IPEECE białe kaflowe, kolorowe staroniemieckie i żelazne 
retortowe, WAZONY i ORNAWENTA architektoniczne terrakotowe, WMY- 
WALNIE, PŁYTY i KOWINKI marmurowe, KOLUMNY i FIGURY 
gipsowe, salonowe i kościelne, CEMENT PORTLANDZKI. 

Wielki wybór gotowych pomników : piaskowych, marmu- 
rowych. granitowych i syenitowych, Przyjmuje wszelkie zamówienia na roboty w za- 


KEEKEEKE 


i za granicą, ofiaruję usługi JWnym 
i Wnym Panom właścicielom gorzelni 
w kraju; miaowicie podejmuję się urzą: 
dzenia gorzelń na nowy system opodatko- 
wania, w jak najkorzystniejszy sposób dla 
pp. właścicieli, na żądanie prowadzenie 


T 
fabryki pieców 


PLOMBA BALSAMICZNA 


do plomb. dziurawych zębów, jest trwałą i w zastosowaniu bardzo praktyczną. Flakon 50 ©. 


; 
| 
: 
j 


WKK 


Í j ] | ch gorzelni, mając za sobą wiad ści kres kamieniarski wchodzące. (527-16-30) = E SEAR DERE AA EAA EREI EAN an, 

R „eton w Debnikach zoom sikoły gorzelanej ibb. “Gins: Na żądanie przesyłam illustrywane cenniki pomników lub z działu 5 b o a A 
otd bez rga i etnią praktykę. 1360-2-3) budowlanych. iP j Eh ża 

ay DIZETWY, tak i nadał przyjmu- J. Dólaekiwkoś w Meserii, are td br by || aBER | | Pe enpr eis kd 
„jg je i wykonywa wszelkie zamó- KKKEKIEKKKKKKIEKKIKIEKIK KKK WŁAŚCICIELE R 


z", + 


maian inh A) 


ġ| kamieniołomów i pierwszej krajowej parowej 
fabryki wapna systemu Rumforda 

| w Podgórzu przy Krakowie 

| polecają Szanow. P. T. Odbiorcom także i w roku bieżącym swój fabrykat a. 


wapna budowlanego i nawozowego, 


które przewyższa co do jakości i wydatności wszystkie dotyczcząs znane | 
wyroby. (694-14-) 
Również polecamy 


miał wapienny. 


O wienia. (1164-15-) 
">  Ajencya w biurze architekta 
© p.J. Pokutyńskiego w Krakowie 
o przy ul. Sławkowskiej Nr. 20. 


48 Zarząd. 


pe" Majątek ziemski -qag 
przeważnie lasowy, 6 mil od Krakowa, 
rozległości morgów 720, z tego lasu mor- 
gów 614; ogrodów i sadów mor. 7, a resztę 
ornej ziemi z łąkami; budynki w dobrym 
stanie — pod korzystnemi warun». 
kami zaraz do sprzedania ewen- 
E - „ ptualnie i do ZO PADY e kamienicę 
OD . 5 wy cę w Krakowie. — tujący. raczy się 
"Przy ul. Zwier zynieckiej lu Śoladaślde Domu komisowego. p. Edwarda 
; 5 pokoi, 2 przedpok. i Lipinera w Krakowie, ulica Floryańska. 
` na wysokim parterze, ód d. 1go lipca do (1293-3-3) 


wynajęcia. (1353-3-3) 
Hotel polski 
N $ yea w Szczawnicy 


Bisrat E 5ZTE 


ka z materacami sprężynowemi i włó- 
do farbowania siwych włosów, 


sianemi.oraz pościelą, poleca się Sza- 
nowńej . Publiczności. 

"m: A. Maczuskiego, u: 

"w Wiedniu, KArntnerstrasse 19. 


4 TZ 


Az +... 
IE 


ŻEGIESTÓW 


Zakład zdrojowo-kapielowy 
klimatyczny, żętyczny i kumysowy, 
położony w uroczej górzystej dolinie, otwartej tylko ku po- 
*udnlowi, odznaczający się czystem górskiem powietrzem. 

Zdrój najsilniejszej szezawy żelazistej, zalecany przez 
najznakomitszych lekarzy krajowych i zagranicznych. 

Zakład posiada blisko 300 niedrogich i porządnie urządzonych mie: 
szkań, z uroczym widokiem na dolinę Popradu, dwie pierwszorzędne restau- 
racye, dwie piękne sale bałowe w domu zdrojowym i hotelu, kryty chodnik, 
czytelnię czasopism, bibliotekę, muzykę miejscową, zebrania tygodniowe, 
wycieczki w urocze okolice. 

Od roku zeszłego służą do użytku publicznego mowe łazienki, 
z wielkim komfortem według zasad współczesnej balneo-techniki urządzone, 
kąpiele mineralno-gazowe, silniejsze od innych w pokrewnych zakładach kra- 
jowych i zagranieznych, według ulepszonej metody Schwarza, kąpiele boro- 
winowe, znakomite i nadzwyczaj skuteczne kąpiele w Popradzie, równające 
się kąpielom morskim. 

Pora zdrojowa trwa od 1 czerwca do końca września; w czerwcu i wrze- 
śniu mieszkania tańsze o jedną trzecią część. 

Lekarz ordynujący Dr Kazimierz Zgórski. 

Stacya kolei Tarnowsko-Leluchowskiej (przystanek), poczta i telegraf 
w Zakładzie. : ; 

Bliższych wyjaśnień udziela, zamówienia na wody i mieszkania przyj- 
muje, oraz wszelkie interesa Zakładu załatwia zarząd, (1161-6-6) 


pa ODDZ ORÓ ZE ZAK a, 1 U Pi0 AA 
- PEES S Ea EOD 


Dla przedsiębiorców budowy. 


Z budowy kołomyjskiej kolei lokalnej, są do rozporządzenia | 


Usługa zamiejstowa. í 

Restauracya na sposób“ kuchni do- 
mowej. 

Ceny nizkie zastosowane do 
obecnych: czasów. (1234-2-3 


liczne w Kołomyi na składzie pozostające dobrze utrzymane budowlane, 

przedmioty inwentarzowe i narzędzia, które z wolnej ręki zostaną 

sprzedane. (1261-3-3) 
Bliższej wiadomości udziela firma 


Lindheim 6 Co. w Wiedniu, T., Lothringerstrasse 1. 


c RE m emamaa, we e 
ory; blond, sza atnyiczarny; 

e 1 w polbmia: kolie właach „takie 
kolor ten g myciu nie schodzi, Ze wszystkich 
znanych. do włosów, ekstrakt erzecho 


ygniotrwałe i bezpieczne od włamani: 


kasy 


używane i mowe, sprzedaje po najtańszy: 
'enach tylko 8. Berger w Wiedniu, Gra 
vom, Bräunerstrasse 10. [1094-152 


Katalogi darmo i opłatnie. 


Rósiera 
woda na zęby i do ust 


jest niezaprzeczenie najlepszym środkiem na bół 
zębów oraz do utrzymania i czyszczenia 
zębów. Ta oddawna wypróbowana i słynnie 
uznana woda do nst usuwa z ust równocześnie 
wszelką niemiłą woń. 1 flaszka 85 ct. 


R. Tiichler, aptekarz 

W. Rósler's Nachfolger 
w Wiedniu, 1., Regierungsgasse 4. 
Tylko prawdziwa w Krakowie u E. Stock- 
mara aptek., A. Siedleckiego aptek., W, Redyka 
aptek.; w Jaśle u Romualda Palcha, apteki| 
w Kołomyi u W. Dąbrowskiego. (502-26-) 


ð- 


pomady orzechowój ........ „ „uł. 2 

1 fiskon olejku orzechowego ...,.,.. „sł. 1 
„. Składy wKrakowie maja: W.F'enz ku- 
piec, Konstanty Wiszniewski aptekarz. 


Saxlehnera woda gorzka 


„Hiunyadi ianos-Quelle** 
najpewniejsza i najprzyjemniejsza woda gorzka. 
Według orzeczenia słynnych lekarzy wszystkich krajów — odznacza się ten naturalny 

przeczyszczający środek następnemi zaletami : 
DF Punktualnym, pewnym, łagodnym skutkiem. E 


Także przy dłuższem używaniu może być przez przyrządy trawienia znakomicie zniesio- 
ną.— Łagodi, dosyć przyjemny smak.— Stale jednakowy i trwały skutek. — Mała dawka. 


Do nabycia we wszystkich handlach wód mineral. i aptekach. 
Należy żądać w składach zawsze [994-9-25] 


„SBaxiehknera wody gorzkiej, 


935-17-20) 


"Wa maniek sindak Portom, Apiakarny, 


<raLOUT 


MOMENET 
Zakład leczenia wodą 
Priessnitzthal 


w Módling, 


30 minnt od Wiednia odległy, w śli- 


[1120-46-| 
a= 


WYCIAG Z ROZKELEADUJAZDY 
c. k. austryackich kolei państwowych w Galicyi. 


Wyjazd z Krakowa koleja północną | Przyjazd do Krakowa kol. północną 
przez Bonarkę przez Bonarkę 


9 godz. rano do Żywca, Białej-Bielska, Cieszyna, | 6 godz. 2 min. raro z Żywca, Husiatyna, Lwowa, 


ryżowy spocyalnie 

PRZYGOTSWAKY Z BIEMUTEM j 

Przez QH FAY, Fabrykanta Perfum 
PARYZ, 9, Ulica de la Paix, 9, PARYZ 


yste- 
pne ceny. (1158-11-12) 


| Dr. Józef Weiss, 


członek wiedeńskiego wydziału lekarskiego 
i redaktor „Zeitschrift für Therapie“. 


NUEKZUWNAWWWÓWG 


m Unieważnienie patentu. 


II., Taborstrasse Nr. 18 


poj a 


| Budapesztu, Zwardonia, Wiednia, Nowego Stryja, Chsrowa, Nowego Sącza; 
TORRE NA OK AE w Wiedniu Sącza, Chyrowa, Stryja, Lwowa, Husiatyna; | 4 g. 2 m. po połud. z Wiednia, Budapesztu, Zwar- 
7. 6 g. 55 m. wieczór do Nowego Sącza, Chyrowa, donia, Cieszyna, Bielska-Biały, Husiatyna, 
IL, Taborstrasse 18. W odpowiedzi na wystosć wane w ogłoszenia h pod tytu- Stryja, Lwowa, Husiatyna, Żywca. Lwowa, Stryja, Chyrowa, Nowego Sącza. 


łem „Ostrzeżenie* przeciw naszej firmie złośliwe zaczepki, 
mające na celu omamienie, pana Jerzego Nietzsche w Nieder- 
einsiedel i M. Herrmanna w Brzegu, podajemy naszym Szan. 
Komitentom do wiadomości, że w dniu dzisiejszym podaliśmy 
do ces. król. ministerynm handlu w Wiedniu pod L. 20373 


Tylko za 3 złr. 50 cent. 


2 
rozsyłam za zaliczką pocztową lub za gotówkę: 
1 pudełko patent. zdrowotnych cygarniczek wła: 


Wyjazd z Krakowa koleją Harola 
Ludwika przez Płaszów Przyisza POZ kształ or, 
(zmiana wagonów w Płaszowie) EIEEE gOnów w PŁ ie) 
6 g. 15 minut rano do Żywca, Bielska - Biały, oet 8 aszowie 


HBE 


Grand Hôtel National 


iaaa Uin cygarniczkę do papiero- | a b skargę o unieważnienie nabytego na mocy myl- Wiednia. 9 godz. 88 min. wieczór z Oświęcima, Żywca. 
° a h podań patent EEY TA 
ap nindo wyzalackn ves SRANOGR RE R - Banie geo czo próba, i Wyjazd z Podgórza-Płaszowa Przyjazd do Podgórza-Přaszowa 


pieru, palenie bez nikotyny, prawdzi- 
wa rozkosz ; 

1 prawdziwą piankową cygarniczkę z burszty- 
nem, można także używać do papie- 


5 g. 14 minut rano do Oświęcima, Wrocławia,|g g 17 min. rano z Zywca, Husiatyna, Lwowa 
A , EE E Stryja, Chyrowa, Nowego S CZA ; i 

6 g. 35 rano do Żywca, Bielska Biały, Wiednia; |19 © 30 m. ad kie Wiednia, wd 
f say 4 cławia, Oświęcima . 

ra, Budapesztu, Zwardonia, Wiednia, No 4 g. 12 m. po południa z Wiednia, Budapesztu, 

> ý Zwardonia, Cieszyna, Bielska-Biały, Hu- 

og) siatyna, Lwowa, Stryja, Chyrowa, Nowego 


„lampy błyskawiczne”, 


Ponieważ według $. 45 ustawy o przywilejach i rozporządze- 
nia wys. e. k. Trybunału państwa z 24 czerwca 1885 r. 1. 1384 
przez wniesienie skargi o unieważnienie patentu, wyłączoną 
jest konfiskata RE przez nas lamp błyskawicznych, 
przeto możemy, jak dotychczas 


D [dostarczać lampy błyskawiczne ulepszonej konstrukcyi, bar- 
dzo trwale wykonane, po najtańszych cenach. 


Wiedeń, 19 maja 1888 r. 


- 1 taką samą cygarniczkę do papierosów ; 
3 rozmaite prawdz. badeńskie wiśniówki do fajek; 
1 ropa fajkę dla turystów ze zdrowotną 
aps 
1 eygarniczka do cygar „Landsturm* : 
1-woreczek na tytoń ze skóry rękawiezniczej ; 
1 sakiewkę lub pulares; 


HEE 


Sącza; 
|9 g. 17 m. wieczór z Oświęcima, Żywca. 


1 piękną zapalniczkę ; w pobliżu dworca kolei Północnego, | A | Wyjazd z Tarnowa Przyjazd do Tarnowa 
1 eaaet = JENA, papierosy lub virginia, PEETS it r plana ieri ©.k. nadw. fabryka machin, towarów metalow. | 4 g. 56 minut rano do Suchy, Zywca, Orłowa, |12 g. 15 m. w nocy z Nowego Sącza, Chyrow$, 
z okuciem niklowem; szka zefa, 3 r Koszyc; Zagórza; 
Try Sytogiecko motalowęsnh tyto; 20 a: „AE a i lamp naftowych | 10 g. 2 m. przod południem do Zagórza, Chyro-|11 g. oar przed - pył sa Osowa, Więodaji 
razem sztuk. włącznie z usługą. Słyn i AR | wa, Nowego Sącza; Zagórza ; 
i Gustowny drewniany garnitur dla ratya, kawiarnia i urząd telegraficzny 11% | 2 g. 2 min. ołudniu do ő Ch 7 g. 40 min. wieczór z Koszyc, Orłowa, Ż 
> y palących za 1 złr. w hotelu. Telefon Nr. 398. | MAUCH & BUCH ALD | E ROWE x Tagores AIG T E AA Chyrowa, ZAGR O: í 


Kompletne ubranie z. wełny owczej 3 metr. 10 e. wW Wiedniu, Vi, Griesgasse 14 — w Budapeszcie W; Badgasse 10. Uwaga. Przyjazdy i wyjazdy do i z Krakowa koleją północną podane są według południka i 


F. M. Mayer, 


A od 4 złr. w; prem 0 a pool (6193-15) sre PRETER e ESA pragskiego, wszelkie inne zaś według południka budapeszteńskiego. ğ 
$ zef Bruner w Reichenberg 4 w Zak p ge H i "m m > E J ‘Plakat rozkładu jazdy linij galicyjskich jest do nabycia na stacyach e. k. austr. kolei państwowych 
| M _.. MM REKE | B. M EEN R - Aa E a, EB SWF hal gi cenie Śl 3 (1055-3-) 7 


(1150-10-10)__firma protokół. od r. 1867. 
(sionkami Drukarni „Czasu“, Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Radca Drukarni Józef Łakociński. 


